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Z obozów i pism radykalnych 


Pierwszy łudewiec chłop, Bojko, wrócił z 
Egiptu, gdzie badał starożytne urządzenia i cere 
moniały kasty kaplańskiej i rozpoczął na nowa 
politykować. Po szeregach bowiem artykułów 
w ,.Przyjaciełu ludu“, w których pisał swoim 
kolegom o egipskich tajemnicach, wystąpił z ar- 
tykułem naczelnym pod tytułem: „Wierzmy w 
sprawiedliwość dożą i ludzką“. W artykule tym 
Bojko już po raz wtóry w ostatnich czasach, żali 
się na niesprawiedliwe jakoby prześladowanie 
ludowców i apeluje do sprawiedliwości Bożej i 
ludzkiej, która kiedyś uzna zasługi tudowców. 

Kto zna Bojkę bliżej i oddawna, czytając 
takiie artykuły musi się litować nad tym człowie 
kiem, który wziąwszy więcej talentów od Boga, 
przez dziwną ironię losu dał się oplątać w sieci, 
o których wie. że go krępują, a nie ma odwagi 
ich potargać, Świadczy o tem artykuł; pisany 
jest bez ducha i bez przekonania. Przytacza przy 
kłady ludzi wielkich, starożytnych i nowożyt- 
nych, zapoznawanych za życia, a czczonych do- 
piero po śmierci i sili się, aby to przystosować 
do „ludowców!“ 

Bojko doskonale to wie, że ani Stapińskiego 
nie można porównać z Juliuszem Cezarem, ani 
Bojki z Mickiewiczem i Kraszewskim — a i to 
też czuje, że on za życia nawet więcej niż wart 
wziął zapłaty, lecz nie potrzebuje jak Mickie- 
wicz zastawiać zegarka, aby mieć na chleb lecz 
bierze koron 20 dziennie, choć w parlamencie 
nie ruszy piórem, ani językiem. Te samo można 
powiedzieć o innych ludowcach. 

Całkiem zaś wbrew sumieniu i przekonaniu 
pisze Bojko, gdy twierdzi, że ludowców prześla- 
dują za to, ponieważ: „„śmią mówić że i chłop 
jest człowiek i boża -dziecina, że chcą chłopa wi- 
dzieć równego w obec prawa, że chcą by chłop 
mógł stanąć śmiało obok pana, księdza i urzęd- 
nika jako brat obok brata, aby taczkę ciężarów 
zarówno woził z innymi Aby ci, którzy nie chcą 
{dlo tego dopuścić, byli usunięci na bok.“ — I da- 
lej: „A ludzie (którzył) cheą, aby im tego nie 
mówić, aby ich głaskać, całować po łapach i 
chwalić“. Twierdzimy stanowczo, że cały ten 
ustęp Bojko napisał ze świadomością, że pisze 
nieprawdę — i to właśnie poczytujemy za naj- 
większy grzech Bojki, że świadomie służy złej 
sprawie i daje się używać ludowcom za narze 


aby go nie napadali w swych organach jako 
„„zmiennika” politycznego, 

Wie bowiem doskonale, że dzisiaj w całej 
Polsce nie znajdzie stronnictwa ani ludzi, któ- 
rzyky chłopa rie chcieli widziec równego w obec 
prawa lub nie uważali go za bożą dziecinę. Za- 
sady te głoszą nietylko demokratyczne, ale ua- 


zasad, zwalczają ludowców. 

Łudowey głoszą zasady, jak np. że nie po- 
trzeba religii do polityki, że duchowni i szlachta 
mają być bezwzględnie nietylko usunięci od 
spółpraey obywatelskiej, ale wygubieni, że te 
raz „chłop tylko ma prawo rządzić!” 

Lndowcy, pomimo zniesienia ikuryi, utrzy- 
mują właśnie — i piszą w tym samym nrze o 
kilka stron dalej, że „tylko chłopów należy wy- 
bierać na posłów — i stwarzają nowy przywilej 
tak samo jak szljichecki, oparty na samem nze 
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dzeniu mianowicie, że „tylko ten kto się urodził 
chłopem, kto jest chłop, lub syn chiopski* — ma 
prawo do mandatu, do rozumu i czci, — a kto 
nim nie jest, tego potrzeba usunąć i wygładzić 

Wszak w tym samym nrze, tuż za artykułem 
Bojki idzie drugi artykuł pod tytułem: „Nie 
cras dc zgody!“ w którym koleea Bojki wywo- 
dzi, że zgoda nie może być zawarta ani z szlachtą 
ani z eentrowcami dlatego, bo: centrowcy to po- 
tomki ekonomów, karbowych, gajowych lokai 
furmanów... a ludowcy tj. lud, którego ojce cięż- 
ko za czasów pańszczyzny pracowali... 

Czyż więc nie na samem urodzeniu opiera 
się przywilej ludowców. 

A dalej trzeci artykuł redakcyjny odpowia- 
dając na pytanie: Co ludowey zrobili? — jako 
wyłączną i najważniejszą ich zasługę przytacza 
to, że: „ Wysłouch przybywszy do Lwowa z War 
szawy w r. 1889, zwrócił chłopom uwagę że po- 
winni sobie chłopów wybierać posłami.“ Hasło 
to, jak pisze „Przyjaciel ludu“: ..złotemi zgłos- 
kami po wieczne czasy będzie zapisane w historji 
ludu polskiego w Galicji." 

Chętnie odstępujemy własność tego hasła 
p. Wysłouchowi i ludowcom — i to niepodzielnie 
ale właśnie dlatego twierdzimy, że jest to hasło 
nietylko najgłupsze w świecie (i nigdzie w ża- 
dnem państwie konstytucyjnem, kulturln., nie 
praktykowane) ale nadto hasło podyktowane 
klasową 'nienawiścią, nieoglądającą się na po- 
żytek kraju czy narodu, a dążącą do wytwarza- 
nia nowego przywileju opartego na „urodzeniu. 
Niemądry był i jest przywilej szlacheckiego u- 
rodzenia, ale bądź co bądź to urodzenie dawało 
przynajmniej rękojmię, że urodzony z rodziny 
szacheckiej otrzyma wychowanie i wykształce- 
nie odpowiednie i stanie się godnym przy- 
wileju. Przywilej urodzenia się z chłopskiej 
rodziny przynajmniej teraz i jeszcze przez jakie 
jedno lub dwa pokolenia nie daje żadnej rękojmi, 
że potomek taki otrzyma wychowanie i wykształ 
cenie bodaj takie, któreby go czyniło użytecznym 
członkiem społeczeństwa, jak tego żywym dowo- 
dem jest sam Stapiński i jego lokaje. A jeżeli 
używamy wyrazu „lokaje* — to tylko idąc za 
przykładem Bojki. i .Przyjaciela ludu“. Je- 
żeli bowiem oni wbrew prawdzie tych którzy 
klasowej walki nie prowadzą. nazywają ,.pań- 
skimi lokajami — to zapytamy czy Bojko i towa 
rzysze nie są lokajami, skoro za „ochłapy” a 
Banku pareelacyjnego i z redakcji „Przyjaciela 
ludu“ łączą się koło Wysłoucha i Stapińskiego, 

Zaprawdę możnaby powiedzieć, że lepiej już 
pokłonić się prawdziwemu panu, niż służyć — 
i to ślepo i wbrew sumieniu — pyszałkowatemu 
a ograniczonemu dorobkiewiczowi, lub spanoszo 
nemu żydowi. Iz tych powodów zasadniczych 
wszyscy którym drogi kraj i Ojczyzna muszą 
zwalczać ludowców, a nie dla tych zasad, które 
są identyczne z hasłami chrześcijańskiej demo- 
kracji. Pod pseudonimem „nauczyciel-ludo- 
wiec“ stara się Stapiński chłopów pozyskać i o% 
budzić w nich zaufanie do nauczycielstwa. Rzecz 
dobra i pożądana, gdyby nie była partyjna, Lud 
tylko do tych nauczycieli będzie miał zaufanie, 


| którzy będą z nim jednego ducha i będą działać 


w duchu «chrześcijańskiej demokracji. Nauczy- 
ciele- ludowcy mogą być pewni, że cały lud prze 
ciw nim się zwróci. — 
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policzek w Jzbie 


Wiedeń 30 Listopada. 

(Mm.) Było to koło godziny wpół do pierw- 
szej popłudniu. 

Pierwszy tumult w Izbie poselskiej zwolna 
cielł, niby odgłos huraganu, który przeleciał 
nad doliną i tylko ostatkiem coraz to słabszych 
grzmotów zwiastował swe istnienie, 

A przebieg tego tumultu tak się rozegrał. 
Już od szeregu dni skarżyli się Czesi rozmaitych 
odcieni, że pewni sekretarze z wyboru i niektó- 
rzy członkowie prezydyum Izby poselskiej nie 
postępują lojalnie podczas obliczania głosów. 
Tam, gdzie chodzi o interes niemiecki, oblicza- 
jący głosy dopuszczają się oszustwa. Zwiększa 
ja ilość głosów niemieckich. Taki sam zarzut pod 
nieśli podczas głosowania nad wnioskiem Zazwor 
ki. Chodziło o drobnostkę, o wydzielenie gminy 
niemieckiej Raunay z okręgu gmin wiejskich 
Dux. Głosowały za wnioskiem nietylko wszyst- 
kie frakcye czeskie, ale większa własność kon- 
serwatywna, Słoweńcy i Chorwaci Włosi oraz 
Koło Polskie. Tymczasem po obliczeniu głosów 
przez sekretarzy hrabia Vetter oświadczył, że 
ten wniosek odrzucono 188 głosami przeciwko 

126. Na ławach Czeskich zaczęto krzyczeć: 
„To oszustwo!“ Poczem dr. Sobotka i F'ressl, w 
ślad za nimi kilku innych posłów radykalnych 
czeskich, rzuciło się na estradę prezydyalną, za- 
częło rozdzierać akta i rzucać kałamarzami. Hr. 
Vetter uciekł z fotelu. Wnet jednak z lewej 
strony Izby poselskiej rzuciła się masa Niemeów. 
Nie okładano się wręcz kułakami, lecz popycha- 
no i szturchono; ostatecznie jednak zepchnięto ra 
dykalistów czeskich z estrady. 

Wrzawa i wzajemne rekryminacye rozdzie- 
rały powietrze.  Zawieszono posiedzenie. 

Na sali pojawili się ministrowie. Prezes 
gabinetu, baron Beck na własną rękę rozpoczął 
uspakajać posłów niemieckich i czeskich. Właś 
nie rozmawiał z posłem Klofaczem, Ten skarżył 
się na posła niemieckiego Albrechta, że to on 
jako sekretarz dopuścił się sfałszowania liczby 
głosów . Poseł Albrecht usłyszał owo oskarże- 
nie przypadł do Klofacza i wyciął mu z całych 
sił policzek.  Policzek co się zowie! Nie tylko 
było go widać, ale nawet i słychać. Eeho tego 
uderzenia poleciało wzdłuż i szerz sali i jeszcze 
nie przebrzmiało, a już Niemey rzucili się na 
Klofacza, boć ten chciał się odpłacić Albrechtowi 
pięknem za nadobne. Na plecy, głowę i piersi 
biednego pana Wacława o pięknej czuprynie i 
niebrzydkich wąsach spadały pięści niemieckie. 
Na ławach czeskich spostrzeżono przecież w ja- 
kiej znalazł się opresji. Kupą rzucili się Czesi 
przez ławy Polskie, gdyż owa scena rozgrywała 
się przed ławami polskiemi na pomoc swemu ro- 
dakowi. Wnet kułaki czeskie poczuł na swych 
plecach i poseł Albrecht. Przez chwilę w bok po- 
szła cywilizacja! Człowiek-- zwierzę wyszedł na 
jaw w calej pełni. Krzyki wściekłości łomot u- 
derzeń, tupanie nogami zapanowały nad wrzawą 
w Izbie Był to na chwile nie parlament, lecz 
cyrk z zapasami siłaczów. Dostało się po tebiu- 
kach i dwom urzędnikom kancelaryi, których 
pomawiano także o „mylenie się* w obliczaniu 
głosów. Wreszcie rozdzielono walczących. 

W kwadrans później rozpoczęło sie znowu 


posiedzenie. Toezyło sie spokojnie. Namiętnośe: 
się wyczerpały, nerwy zmeczyły,... 

Załatwiono podział okregów w Czechach, w 
Galicji na Bukowinie. Polakom odrzucono przy- 
łączenie czterech gmin polskich do jednego z 
dwóch okręgów wyborczych w Czerniowcach. 
Polacy na Bukowinie urzędownie nie będą mieli 
przedstawiciela w parlamencie. Ale mogą go so- 
bie zdobyć. Są energiczni. Stoją wysoko pod 
względem kulturalnym. Posiadają kapitał, Niech 
nie tracą ducha! Niech walczą!... 


Jnteligencja wobec ruchu 
ludowego. 


To zlanie się pojęć — katolik i Polak w 
jedno* — u wrogów Polski, określa jasno rolę 
księdza w narodzie i pracy nad jego odrodzeniem 
Frazes, że Kościół i ksiądz nie ma nic wspólnego 
z polityką, — może gdzie indziej słuszny — jest 
u nas szkodliwy; a kto go chce u nas stosować, 
ten jest nieukiem politycznym, albo płatnym a- 
gentem wrogów narodu polskiego. 

Ksiądz katolicki na ziemiach dawnej Polski, 
to przez wypadki dziejowe i psychologię narodu 
ustanowiony rzecznik religii i polskości, kto pro 
buje zachwiać to jego stanowisko w narodzie, 
ten jest wrogiem naszej przyszłości. 

Religia katolicka wydobywa z duszy Pola- 
ka najistotniejsze pierwiastki uczuć narodowych 
Religia w całym przebiegu historji świata wyty- 
kając w sposób najprostszy drogi stosunków 
wzajemnych ludzi i narodów, i opierając te sto- 
sunki na miłości bliźniego była zawsze wskrze- 
sicielką prawdy, prawa i narodów. 

Nawet u narodów wolnych, religia gruntu 
jąc pojęcie, oparte na miłości bliźniego, — była 
zawsze najlepszym regulatorem stosunków mię- 
dzy rządem a narodem; cóż dopiero u nas, którzy 
swą przyszłość zdobywać sobie musimy?! 

Nie badam przyczyn, ale podkreślan fakt, że 
duchowieństwo polskie w Galicyi brało dotąd za 
mały udział w życiu politycznem swego narodu. 
Zaczyna się ono teraz krzątać, ruszać więcej niż 
dawniej, ale jeszcze niedostatecznie. 

Jakie były powody tego zaniedbania, czy 
słabe zrozumienie swego stanowiska w narodzie 
czy wygodnisiostwo i lenistwo, czy wola wyż- 
szych, rozbierać i dociekać nie będę, — podkreślę 
tylko znowu fakt, że w ruchu ludowym brak 
księży, — a ruch ludowy u nas bez księdza to 
niemowle bez ojca. a z socyalistą na czele to nie- 
szczeście narodowe; — i na odwrót ksiądz u nas 
„przeciw“ ruchowi ludowemnu to najwyższa here- 
zya w narodzie polskim i Kościele katolickim. 

W położeniu, w jakiem naród polski jest, 


M. A. Lejkin 


| dla smacznego 
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Kochany Hipolicie! List Twój odebrałem. 
Czemuż nie poradziłeś mi nic jak mam postąpić 
sobie w razie możliwego nieporozumienia pomię 
dzy Anną lwanowną, a Praskowją Fiodorowną? 
'Aj-aj! jakiś Ty niepoczciwy! A skandal wyniknie 
napewno, chociaż urządziłem tylną furtkę, jak 
Ci to pisałem. Furtka ta pozwala mi wymknąć 
się z willi niespostrzeżenie tylko wówczas, gdy 
wiem, że Praskowja Fiodorowna bawi u Rybicy- 
nów i siedzi w ogródku przed balkonem, ale prze 
cież ja mogę spotkać się z nią całkiem niespodzie 
wanie. Anna [wanowna zaś, jakby na złość, za- 
czyna przyjaźnić się z Rybicynową. Wizytowały 
się już wzajemnie. Niechże tak jednego pięknego 
dnia madame Rybicynowa przyprowadzi z sobą 
do nas Praskowję Fiodorownę!? 

Zresztą życie moje płynie cudownie! Co dru 
gi dzień jeżdżę swoimi końmi do miasta, do na- 
szego domu, odbieram od stróża pieniądze, dorę 
czone mu przez lokatorów, dozoruję budowy (za- 
łożono już fundamenta) i następnie powracam o 
godzinie piątej do letniego mieszkania na obiad. 

Góż Qi donieść mam jeszcze o sobie? Zaczą- 
łem jeździć konno wieczorami. Usiłowania moje 
nauczenia się jazdy na rowerze, nie zostały u- 
wieńczone pomyślnym rezultatem. Jakoś nie 
mogę się nauczyć tego sportu! Jak Ci to już do- 
nosiłem, spadłem raz z welocypedu, rozbiłem so 
bie nos i zaprzestałem jeździć. A ruch jest dla 
mnie niezbędny (tyję już nie z każdym dniem, 
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ksiądz nasz, przeważnie syn ludu, wśród ludu ma 
być, aby zasilać należycie ruch ludowy tym du- 
chowym regulatorem, jaki daje religia i Kościół 
regulatorem niezbicie potrzebnym dla. wytknię- 
cia dróg i ustosunkowania do pracy sił calego 
narodu zgodnie, a to w celu osiągnięcia najwyż- 
szego napięcia, najlepszego wyniku pracy narodo 
wej- Nasz polski kapłan wobec potrzeb narodo- 
wych, a więc i Kościoła, który istnieć nie może 
bez wiernego mu narodu powinien nie dbać o 
własną wygodę i przełamać brak woli, a stare 
„jakoś tam będzie* zamienić na nowe „tak ma 
być“ i to bez względu na czyjąkolwiek drażli- 
wość. —Nowe stosunki tworzą się w kraju, bo 
powstają nowe ustawy regulujące życie narodu, 


'— to narodu jak nasz na wskroś katolickiego, — 


co każdy krok swego życia zwykł łączyć z czemś 

zaczerpniętem z religii — trzeba więc, aby 
temu narodowi te nowe stosunki księża wyłożyć 
umieli na tle katolickiem, 

Trzeba swój stosunek kapłańsko-obywatel- 
ski do parafian umieć zastosować do nowych ox 
okoliczności dzisiejszych; trzeba odtąd być probo 
szczem wprawdzie takim samym. ale nie taksamo 
jak dotąd; trzeba być kaznodzieją takim samym, 
ale kazać w inny sposób, tak mianowicie, aby 
nikt nie umiał, nie mógł tych kazań uzupełniać 
i tłómaczyć po swojemu „— A jeżeli wszystko 
pozostanie po dawnemu, skrajni agitatorzy wyrę 
czać będą duchowieństwo polskie w tłómaczeniu 
owieczkom jego, zarówno przejawów i obowiąz- 
ków naszego życia społecznego, jak i zasad Chrys 
tusowych, — rozumie się po swojemu i nie bez 
pomyślnych dla nich wyników. 

Wszakże teraz nierzadko w parafii się zda 
rza. że kramarze więcej posiadają posłuchu i 
wpływu na parafian, niż proboszcz lub jego wi- 
kary.. U nas ruch ludowy, to wstąpienie mi- 
lionów w szeregi czynnych politycznie obywate- 
li kraju, wtedy stanie się potężną dźwignią naro 
du, — jeśli spełniać będzie obowiązek narodowy, 
jako „uzupełnienie“ obowiązków religijnych. 

Boć skoro się tak urobiła nasza historya, że 
Polak i katolik to jedno, na co nawet wrogowie 
nasi się godzą, — a polskość tępić zaczynają od 
prześladowania duchowieństwa, od ruszezenia i 
niemczenia naszych świątyń, od pozbawienia 
dzieci naszych w ary Ojetw. ucząc jej w języ- 
kuch obcych. dzieciom niezrozumiałych, — to 
trudno w tych warunkach wyobrazić sobie do- 
brego Polaka, pełniącegó należycie obowiązki 
obywatelskie względem swego narodu, złym sy- 
nem Kościoła katolickiego, albo wroga tegoż 
Kościoła dobrym Polakiem . 

Jako uzupełnienie obowiązków religijnych 
nasz ruch ludowo-narodowy pojęty i w tych wa 
runkach prowadzony, odpowiada najistotniej i 
najzupełniej naszemu położeniu politycznemu, 


W-—: 5 l 71114%NWE W | UTENA "mA 


lecz z każdą niemal godziną) — poczciwa Anna 
Twanowna kupiła mi konia wierzchowego kozac- 
kiego i kulbakę. Konna jazda podoba mi się wię- 
cej, więc też objeżdżam co wieczór całe Liesnoje. 
Pierwszych lekcji jazdy konnej udzielił mi dymi 
sjonowany oficer kozacki Urywajew. Jestto nasz 
łokator. Mieszka w jednej z naszych willi z sios- 
trą wdową i z siostrzeńcem, wychowankiem ze 
szkoły kadeckiej. Wynajmowałem willę wdowie, 
unikając starannie lokatorów bezżennych, a tu 
przy wdowie znalazł się braciszek kawaler. Zresz 
tą, nie spodziewam się znaleść w nim rywala. 
Jestto mężczyzna, liczący już przeszło czterdzie- 
stkę, ja zaś jestem w kwiecie wieku. Urywajew 
nie zwraca nawet uwagi na Annę Twanownę. No 
bywaj mi zdrów! napisałem Ci na razie wszyst- 
ko. 
Twój Gleb. 

XXVII. 

Bądź mi pozdrowion, druhu kochany, 
licie Iwanowiczu! 7 

Czyś też aby zdrów? Dwa listy juź do Ciebie 
wysłałem, a nie otrzymałem ani słówka odpo- 
wiedzi! Piszę trzeci list. Może się po nim do mnie 
odezwiesz. Ą 

Ponieważ wtajemniczam Cię we wszystkie 
sprawy, dotyczące mego życia prywatnego, więc 
nie mogę zataić przed Tobą, że wczoraj przyzna 
łem się Annie Iwanownie do dawnego stosunku 
niego z Praskowją Fiodorowną i prosiłem Annę 
Iwanownę o obronę na wypadek. gdyby Prasko- 
wja Fiodorowna wyprawiała mi jakie awantury. 
Oczekiwałem ze strony Anny Iwanowny wybu- 
chu oburzenia, ale ona wysłuchała mego wyzna- 


Hipo- 


i naszej psychologii narodowej, naszej historji i 
duszy prawego Polaka. Stronnictwo, które tak 
pojmie i poprowadzi u nas ruch ludowy, stworzy 
organizację tak żywotną i tak potężną, jaką by- 
ła w swem zaraniu organizacja pod znakiem idei 
chrześcijaństwa. — Wobec takiej powagi i chara 
kteru naszego ruchu ludowego, partja dzierżąca 
dotąd władzę w kraju, trzymająca się sztucznie 
na powierzchni — poczytać powinna sobie za naj 
pierwszy i największy obowiązek: ludowi polskie 
mu, co się staje narodem, przekazać troskę dalszą 
o Świetność imienia Polski, a zrzuciwszy do kąta 
ambicje przewodzenia, jako zupełnie przestarza- 
łe, stanąć razem w szeregach do pracy narodowej 
— nie przeciw ruchowi ludowemu, nawet nie o- 
bok, ale w samym środku jego, brać w nim udział 
wszechstronny i gorący, i służyć mu swojem do- 
świadczeniem i swojemi siłami materjalnemi. 
Wówczas ruch ten nabierze tęgości i mocy, 
oczłyści się z przygodnych naleciałości i wytwo- 
rzy niewzruszone podstawy naszej narodowej 
przyszłości. 


Inżynier Baltazar Bogucki. 


Zakład ks. Salezjanów w Oświęcimiu. 


Niejednokrotnnie zapytywano mię, jako 
oświęcimskiego nauczyciela, o informaucye ty- 
czące tego zakładu: Aby więc zapoznać szer- 
szą publiczność z jego historyą oraz warto- 
ścią społeczna, skreśliłem następujące uwagi : 

Kto przed 12 laty oglądał zabytk: i pa- 
miątkt naszego miasta, ten-pewne nie pomi- 
nął ruiny niegdyś wspaniałego, starego, bo 
w 1313 r. podominikańskiego kościoła Kościół 
wraz z klasztorem przechodził różne koleje.a 
a za czasów Józelińskich opustoszał, a 
wreszc e w najnowszych czasach przeszedł 
w ręce Żydowskie. Zydzi, nabywszy ruiny w 
znany sposób rozpoczęli w poświęcanych mu 
rach swą gospodarkę. 

Boczne kaplice i główną nawę przemienili 
na składy desek, jaj i kośei, odwieczne pom- 
niki i stopnie ołtaizy przerobili na schody do 
swych spełunek. 

Stan takiej hańby i profanacji trwałby 
do dziś do zupełnego zniszczenia drogiej pa- 
miątki gdyby nie zabiegi ówczesnego probo- 
szcza oświęcimskiego, ś.p. ks. A. Knycza 
ofiarności kilku miejscowych obywateli. Po 
wielu trudach i zabiegach wykupiono ruiny 
z rąk żydów. Ks. Knycz, chcac uchronić mury 
od zupełnego zniszczenia, względnie odnowić je 
oliarował kościół rozmaitym zakonom, lecz 
wszystkie ofiarę odrzucały, nie widząc środ- 
ed i wogóle możności odbudowania świą- 
yni. 

Jedni tylko ks. Salezyanie nie ustraszyli 


nia dość obojętnie, udzieliła mi tylko napomnie- 
nia i kazała mi sobie przyrzec uroczyście wier- 
ność na przyszłość. Nie ulega wątpliwości, iż 
wszystko to zawdzięczam memu sprytowi, który 
nakazał mi wtrącić zręcznie do mego wyznania 
następujący frazes: „Gdym tylko spostrzegł, 
najdroższa, iż związek nasz nie jest przelotnym, 
kiedym nabrał przeświadczenia, że jesteśmy dla 
siebie stworzeni, skończyłem raz na zawsze z mo 
ją płochą przeszłością i: począłem należeć wyłącz 
nie tylko do Ciebie, moja jedyna...“ — Pod wpły 
wem tej tyrady, rozrzewniła się nawet cokolwiek 
i uroniła parę łez. W końcu prosiłem Annę Iwa- 
nownę, aby nie przyjmowała u siebie Rybicy- 
nów i sama u nich nie bywała, na co otrzymałem 
jej solenną obietnicę. 
Jakby mi ciężar spadł z ramion teraz... 

_ Ten dyimisjonowany oficer kozacki, okazał 
się bardzo miłym człowiekiem, tylko wódki stra- 
sznie dużo pija, choć się nie upija. Bywa u nas 
wraz z siostrą. Wczoraj przyniósł Annie Iwanow 
nie duży kawałek wędzonego łososia, który mu 
przysłano z nad Donu. Czasami grywamy w win- 
ta: ja, Anna Iwanowna. Urywajew i jego siostra. 
Jutro mam być z Anną Iwanowną na obiedzie 
u siostry Urywajewa, który obiecał przyrządzić 
dla nas jakieś osobliwe, obozowe bitki. Mięso sie 
ka się pałaszem na kole od lawety, ale ponieważ 
nie nia tutaj lawety, więc ma siekać mięso pała- 
szem na żelazku do prasowania. Ano, spróbuje- 
my tych osobliwych zrazów. Bywaj mi zdrów! 
Zyczę Ci wszystkiego najlepszego. 

Twój 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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się czekającej ich pracy i ruiny objęli w po- 
siadanie. [le pracy, ile poświęcenia igmozol- 
nych zabiegów 0 grosz położyli ci cisi pra- 
cawnicy, ten tylko oceni, kto naocznie oglądał 
ruiny i widzi na 'ich miejscu wspaniały ol- 
brzymi kościół i obok piętrzący się zakład. 

Taka jest historya powstania zakładu 
salezyańskiego w Oświęcimiu. 

Wejdźmy teraz do wnętrza, aby obejrzeć 
jego urządzenie, zbadać cel i wydatność w 
kieranku humanitarnym i wychowawczym. 

Urzadzenie zakładu przeszło moje wyobra- 
żenie. Wysokie i obszerne sale, szpitalik, 
warsztaty zaopatrzone w najnowsze narzędzia 
kuchnia, wodociągi, elektryczne oświetlenie, 
centralne ogrzewanie, wogóle jest tu wszyst- 
ko, co w obecnej dobie zakład wychowawczo- 
rzemieślniczy mieć może. Znalazło tu schro- 
nienie i naukę przeszło 250 chłopców, prze- 
ważnie sierót, którzy dżanej, albo bardzo małą 
wedle możności uiszczaja opłatę. Nie braknie 
tu niczego. Niższe gimnazyum, małe semina- 
ryum duchowne, warsztat ślusarski i kowalski 
pokojowe i meblowe stolarstwo z rzeżźciarst- 
wem, szkołą szewska i krawiecka, nadto dla 
wszystkich wychowanków szkoła muzyki or- 
kierstralnej i fortepianowej. 

A jak tu ezyściutko i składnie, a jak się 
serce raduje na widok małych wychowanków 
wykonujących artystyczne przedmioty z bie- 
głością i wprawą, którzy dziś byliby może 
dziećmi ulicy. Tam się widzi motor gazowy 
i dynamo-maszynę obsługiwane przez malców 
ślusarzy, tu chłopiec wykuwa artystyczne 
sztachety na zamówienie, wszędzie ruch, kipi 
praca umiejętnie kierowana przez braciszków 
klasztornych, którzy są majstrami poszczegól- 
nvch warsztatów. Tak wykształcony rzemieśl- 
nik ogólmie i fachowo znajdzie zawsze zajęcie 
a jego wyroby podaż i uznanie. 

Takich zakładów trzeba nam więcej a 
zmniejszy się liczba bezdomnych, natomiast 
wzrośnie zastęj wykształconych rzemieśni- 
ków. 

Dlatego też rodzice i opiekunowie chęt- 
nie umieszczają tu swoje dzieci i pupiłów 
badż przeznaczając ich do warsztatów, bądź 
też na dalsze nauki szkolne. Cała ta wielka 
maszynerja pozostaje w rękach kilku księży, 
którzy obok pracy kościelnej i w salach 
szkolnych, muszą ciągle starać się o grosz 
nt jej utrzymanie. 


Kronika artystyczno - literacka. 


Ewa Łuskina., Chińskim tuszem“, Nowele. 
Nakładem księgarni D. E. Friedleina. Kraków, 
1906. (Z. S.) Młodziutka autorka zebrała w je- 
dnym tomiku około dwudziestu artystycznie 
ujętych, przeważnie erotycznych sugestyj i im- 
presyj, którym nadała ogólny tytuł „Chińskim 
tuszem". Tvtuł òw jednak nie nazwalibyśmy 
właściwie i szczęśliwie wybranym, nowele bo- 
wiem p. Ewy Łuskinównej nie są wcałe czar- 
no malowane; przeciwnie, mienią się jaskra- 
wemi barwami, Barwność ich uwydatnia się 
przedewszystkiem w stylu, trochę wprawdzie 
rozstrzępionym, lecz strzępy te niecierpliwa 
i kapryśna, pewna już jednak siebie ręka ko- 
bieca wyrywała z pięknej, jedwabnej, modnej 
materyi — jak stare brokaty — przetykanej 
błotem. Utalentowana nowelistka popisuje się 
ładnie urobioną formą. Nie wątpimy, że z 
czasem wypełni ją zdrową i dojrzałą myślą. 

Ewa Łuskina. ,„Viraginitas*. Romans styli- 
zowany. Kraków. Nakładem księgarni D. E. 
Friedleina. Kraków 1906. 

(Z. S) I ten drugi tom, niezupełnie ściśle 
nazwany „romansem stylizowanym“, składa 
się z dziesięciu — jeśli autorka chce tego 
koniecznie -— „stylizowanych noweli“, a raczej 
obrazków malowanych z kolorystycznym roz- 
maclem na tłach archeologicznych, legendo- 
wych i historyczno-anegdotycznych, tak z od- 
dalonej przeszłości, ginącej w pomroce stule- 
ci, jak z wieków średnich, odrodzenia, baroku 
i dni dzisiejszych. I w nich jedyna treścią 
przeróżna miłość, o podkładzie przeważnie 
zmysłowym; iw nich artystyczna forma sta- 
nowi główną zaletę często bardzo ładnie na- 
kreśluonych drobnych utworów. Te kunsztowne 
cacka wytwornej roboty literackiej zdają się 


oczekiwać na szerszą i głębszą myśl, mającą 


z APR. 


Artykuł niniejszy może lepiej usposobi 
ofiarność publiczną dła tak dobroczynnej in- 
stytucyi. 

W. Firlej. 
-—00000000000—- 
Bandyci wadowiccy 
przed sądcm 


Wadowice 29 listopada. 
W trzecim dniu rozprawy, po przesłuchaniu 


jeszcze szeregów świadków, których zeznania ob- 


ciążyły oskarżonych i wyświetliły dostatecznie 
ich winę, przewodniczący zamknął postępowanie 
dowodowe a sędziowie przysięgli udali się na na 
radę —W prawdziwem naprężeniu oczekiwała 
publiczność wyroku. Na podstawie werdyktu 
przysięgłych Andrzej Kurek uznanym został win 
nym zbrodni morderstwa i skazany na karę 
śmierci przez powieszenie. 

Adolf Ruszkiewicz uznany został winnym 
szeregu kradzieży i skazany na 5 i pół lat cięż-- 
kiego więzienia; Karol Atlas za kradzież skaza 
ny na 5 miesięcy ciężkiego więzienia. É 

Kurek poda się, zapewne do łaski monarszej. 
Publiczność przyjęła wyrok w milczeniu. 

Tak zakończył się ten proces o pierwsze ob- 
jawy bandytyzmu na gruncie galicyjskim. — I 
mimowoli nasuwa się znowu pytanie: kto będzie 
winien śmierci Kurka? Czy nie ci, którzy przez 
rozbudzenie „dnia pożogi i krwi“ za kordonem 
popchnęli tysiące ofiar na drogę „łatwego wzbo- 
gacenia się“ — a właściwie na groźną i straszną 
szubienicę..... 


Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, dnia 1 grudnia. 


Tutejsza drukarska organizacja „Ognisko”, 
pozostająca prawie zupełnie w rękach socjalis- 
tycznych, prowadzi od dłuższego czasu zaciętą 
walkę z drukarnią „Głosu Narodu“. Jest to po- 
zornie walka o taryfę drukarską, — w gruncie 
rzeczy prowodyrom „Ogniska“ chodzi o to, „że 
drukarnia „Głosu Narodu", jest jedyną, która 
uwolniła się do pewnego stopnia od socjalistycz- 
nej tyranii. 

Taryfy drukarskiej przestrzegano w drukar- 
ni najściślej, i nigdy żaden zecer nie skarżył się 
na pokrzywdzenie go co do opłat tygodniowych. 
Przeciwnie, zarobki były wyższe, niż gdzieindziej 
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je w przyszłości natchnąć życiem „du 'howem. 

Ewa Łuskina i Leon APE PS" p 
Sztuka popułarna w pięciu odsłonach % dzie- 
jów a e a Kraków. Nakład i druk W. 
L. Anczyca i Spółki. 1806. - ! . 

(Z. Ś.) Z książkami i dziełami scenicznemi 
napisanemi wspólnie przez dwóeh autorów, 
nie często spotykamy się w literaturze pol- 
skiej, a w niewielkiej ich liczbie, którą znamy 
— o ile nie zawodzi nas pamięć — niema 
chyba ani jednego. któreby pozostawiło po 
sobie zupełnie dodatnie itrwałe wspomnienie. 
Do mile wspominać się mających nie możemy 
także zaliczyć dramatu, wymienionego powy- 
żej. W pierwotnem swem założeniu (czego 
domyśleć się łatwo) ubiegał się on prawdo- 
podobnie o skromny charakter „sztuki popu- 
larnej*, to jest „robiącej kasę” w miastach 
i miasteczkach prowincyonalnych. Nieoczeki- 
wane współpracownictwo utalentowanej au- 
torki, która widocznie podjęła się niewdzięcz- 
nego zadania poprawieniu i uszłachetnienia 
roboty pierwotnego, twórcy miało jej nadać ce- 
chę artystyczną, lecz znamie takie ze zrębem 
nieudolnie skleconej budowy zespolić się nie 
mogło. Usiłowania godne lepszej sprawy 
spełzły na niczem. „Sztuka popularna“ nie 
jest nawet wiernym życiorysem znakomitego 
kompozytora. To, co się w niej dzieje, nigdy 
w życiu Chopina się nie działo, albo działo 
się bezwzględnie inaczej. Pomimo wszełkich 
dozwolonycji licencyj poetycznych, pomimo 
najgórniejszego wzlotu wyobraźni, drarnat ma- 
jący nam przedstawić postać wielkiego arty 
sty, musi być, choćby tylko w głównych za- 
rysach, zgodnym z prawdą biograficzną. Gdy 
w „Szopenie* prawdy tej braknie nieustannie, 
utwór przestaje być przedmiotem, godnym 
oceny krytycznej. Na szczęście, śliczne wy- 
danie pozwala książkę polecić bibliofilom, 


kolecjonującym cenne i wykwintne edycye. 
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Mimo to, urządzono pod najbłahszymi pozorami 
trzykrotny strejk, a gdy mimo to wielu zecerów 
pracowało dalej, zorganizowano bojkot, chcąc do 
prowadzić do tego, aby „Głos Narodu“ nie mógł 
wychodzić. Działa też przy tem „Ognisko“ sposo 
bami bardzo wątpliwej natury. Zecerów odcią- 
gano terrorem i przekupstwem, płacąc im nawet 
znaczne kwoty, byle drukarnię opuścili. Przekup 
stwo jest zawsze skuteczne wobec ludzi o słabych 
charakterach, — jest to jednak wstrętna korup- 
cja, którą socjaliści tak energicznie potępiają, 
którą się jednak posługują gdy chodzi o ich włas 
ne korzyści... Skąd czerpie „Ognisko“ środki do 
tych przekupstw? Oczywiście ze składek zecerów, 
którzy pewną część swojej płacy, oddają na fun- 
dusz, przeznaczony na zapomogi dla chorych lub 
pozbawionych pracy towarzyszy drukarskich, U- 
żywanie tego funduszu na cele, nie mające nie 
wspólnego z jego przeznaczeniem, jest niesłycha- 
nem nadużyciem i marnowaniem grosza publicz- 
nego. E 

Nie dość jednak na tem. 

Gdy przekupstwo nie zawsze skutkuje, — u- 
cieka się organizacja do gwałtów. Żaden z na- 
szych zecerów nie może opuścić drukarni, aby nie 
był nagabywany przez agitatorów, na czele któ- 
rych stoi naturalnie żyd, Schiff. 

Prośbą i grożbą usiłują oni skłonić zecerów 
do zaniechania roboty. — a nie szczędzą przytem 
obietnic, o których dobrze wiedzą, że ich nigdy 
nie będą mogli dotrzymać. Dość powiedzieć, że 
przyrzekają niektórym nawet posadę zarządcy 
drukarni „Głosu Narodu“... 

A przytem, w drukarni wydarzają się teraz 
dziwne przypadki. Przed paru dniami, chłopiec 
niosący formę do maszyny, upuścił ją na ziemię, 
w sposób niewytłomaczony i rozsypał cztery ko- 
lumny. Wczoraj znowu nakładaczki mylnie obra- 
cały papier przy drukowaniu, tak, że część pre- 
numeratorów otrzymała dwie kolumny dzienni- 
ka podwójnie odbite... 

Jest to w każdym razie uderzające. że takie 
„wypadki“, których nigdy przedtem nie bywało, 
— teraz nagle powtarzają się tak często... 

Drukarnia „Głosu Narodu“ jest jakby w o- 
blężeniu. Co wieczora rozstawiają się dokoła „pos 
terunki*, wysłane przez „Ognisko“, — i niepoko- 
ją pracowników drukarni.... 

Jakieś tajne korespondencje przedostają się 
do drukarni, a nawet mechanik, przysłany przez 
fabrykę Linotypów, otrzymał wezwanie na „pouf 
ną“ konferencję... 

A teraz zapytujemy wszystkich rozsądnych 
j niezawiśle myślących zecerów, czy to postępo- 
wanie jest uczciwe, i jaki cel ma tego rodzaju 
walka? Czy nie dostrzegają tego, że są narzę- 
dziem w rękach kliki socjałistycznej, która ude- 
rzając w drukarnię, mierzy w dziennik bardzo 
dla niej niewygodny? Nie mamy wcale zamiaru 
uchylać się od taryfy drukarskiej, więc interesy 
ekonomiczne towarzyszów drukarskich, nie są za 
grożone pod żadnym względem, — chcemy mieć 
tylko tę swobodę w doborze personalu, którą po- 
siadają wszystkie inne drukarnie. Nie możemy 
jednak ulegać fantazjom i wymaganiom socjalis 
tycznych agitatorów, i narażać się na ciągłe ruj- 
nujące strejki. Będziemy sobie radzić siłami. ja- 
kie nam pozostały, a jesteśmy przekonani, że na- 
si czytelnicy uwzględnią wyjątkowe warunki o- 
becnego położenia, i wybaczą nam usterki, będące 
wynikiem niesumiennego i niesprawiedliwego 
bojkotu. = 

Walki nie chcieliśmy i niczem jej nie wy- 
wołaliśmy, — ale zaczepieni, bronić się musimy, 
— a w tym wypadku, bronimy zasady, niezawis- 
łości opinii i swobody pracy, przeciwko partyj- 
nej tyranii żydowskiego socjalizmu... 


Kalendarzyk kościelny. W niedzielę dn. 2 
bm. W Pierwszą Adwentu. Bibiany Aurelii, pa- 
nien i Hipolita; w poniedziałek dn, 3 bm. Fran- 
ciszka Ksawerego i Hilarji; we wtorek dn. 4 bm, 
Barbary panny męczenniczki i Piotra Chry- 
zologa. 

-— Kalendarzyk astronomiczny. W niedzielę 
dn, 2 bm. wschód słońca o godz. 7 minut 19; za 
chód o godzinie 3 minut 39, długość dnia godzin 
8, minut 20. 

— Kalendarzyk niedzielny. W niedzielę 
dnia 2 grudnia: 

Teatr miejski: po południu „Radcy pa 
na radcy", — wieczorem „Po nad siły”. 

Teatr lndowy: po południu .Romans 
Paryski“, wieczorem „Wesele Zosi‘, 

S ala starego teatru: po południu Lo- 


p~e — 


od ulicy Szdwśkiej 


kraków Sukiennice 18. 


Poleca zegary, zegarki, budziki i bižu- 
erye. Cenyy niskie, 


Przyjmuje reperacye. 


terja fantowa Stow. Nauczycielek ludowych; 
wieczorem Koncert muzyki wojskowej. 

Sokół: w górnej sali „Wieczorek listo- 
padowy*, Tow. im. Kilińskiego. 
| _— Nowy Biskup polski. Z Rzymu donoszą 
że ks. prał. dr. Władysław Bandurski — b. kan 
elerz książęco biskupi — kanonik kapituły kra 
kowskiej, mianowany zostal biskupem tytular 
nym Cydońskim na Krecie in partibus infi- 
delium i sufraganem lwowskim, przez breve O. 
Świętego z dnia 10 października br. Breve wy- 
słano równocześnie na ręce elekta. Konsekracja 
ks. dra Bandurskiego w Katedrze we Lwowie, 
odbędzie się w niedzielę dnia 30 bm. ` 

— Wiadomości dyecezjalne. Ks. Andrzej 
Bański proboszcz w Liszkach i ks. Józef Pają- 
czewski dziekan w Morawicy, odznaczeni zostali 
rochetea et mantoletta. 

Profesor Jan Raszka 


wińskiego, 


w Rzeszowie. 

— Dom Tow. technicznego. Uroczystość 
otwarcia nowozbudowanego gmachu krakows- 
kiego Tow. technicznego odbyła się dzisiaj w 
południe przy udziale delegata namiestnictwa i 
reprezentanta ministerjum handlu p. Fedoro- 
wicza, marszałka krajowego hr. St. Badeniego, 
prezydjum miasta i licznych gości miejscowych 
i zamiejscowych. Poświęcenia dokonał proboszcz 
kolegiaty św. Anny ks. dr. Józef Caputa, który 
pierwszy w przemówieniu złożył życzenie towa- 
rzystwu. Następnie w długiej przemowie prezes 
prof, Steingraber skreślił opis i historję gmachu 
wzniesionego pod hasłem „Viribus unitis“ i za- 
kończył okrzykiem na cześć cesarza, —Marszałek 
kraj. hr. Badeni zaznaczył, że Towarzystwo świę 
ci dziś dzień zwycięstwa pracy nad gnuśnością 
i to jest obrazem prawdziwego postępu. Dalej 
przemawiali del. nam, p. Fedorowicz — im. min. 
handlu; prezydent Leo im. gminy; inż. p. Szeze- 
paniak z Wiednia — im. stałej delegacji wszyst 
kich Tow. technicznych; p. Sare im. Zw. inż. i 
techn. w Wiedniu, inż. Uderski — im. Gal. Izby 
inżynierskiej, wreszcie p. Krzyczkowski — im. 
Tow. technicznego we Lwowie. 

W końcu odczytano liczne telegramy z ży 
czeniami i zwiedzono Wystawę budowlaną, 

— Koncert. 7-go bm. w sali starego teatru 
ma się odbyć koncert na korzyść biednych 
pozostających pod opieką towarzystwa pań 
św. Wicentego a Paulo. Prezesowej towarzy- 
stwa ks. Kaźmierzowej Lubomirskiej udało się 
uzyskać przyrzeczenie prof. Lalewicza, że je- 
den z pierwszych swych koncertów z całą 
bezinteresownością zaofiaruje na rzecz bie- 
dnych towarzystwa i chce cały program kon- 
certu wypełnić grą własną. Prof. I.alewicz 
wystąpi z całym szeregiem utworów Chopina. 

Bilety do nabycia w księgąrni S. A. Krzy- 
żanowskiego. 


II. wieczór klasyczny. „Akademickie Koło 
artystyczne miłośników dramatu klasycznego” 
dokłada wszelkich starań, aby wieczór klasyczny 
w dniu 10 grudnia br. wypadł jak najokazalej. 
Komedya Arystlofonesa „Żaby* w przekładzie 
E. Cięglewieza pod wzgiędem artystycznym 
jest już na ukończeniu. Próbami kieruje reżyser 
teatru miejskiego p. Aleksander Zelwerowicz, 
wespół z prof. Boguckim. Muzykę układu dr. 
H. Parry, sprowadził zarząd Koła z Oxfordu. 
Stroną muzyczną zajmuje się p. Górski, śpiewem 
chóralnym „Żab* p. Bursa. 

Ceny miejsc zwyczajne. Bilety są jeszeze do 
nabycia u p. Krzyżanowskiego Rynek A-—B. 

Zarząd Koła prosi nas o zaznaczenie, iż 

„Żaby“ podobnie jak w roku zeszłym „Cyklop“ 
i „Rycerze“ będą grane tylko raz jeden. 
— —W Tow. strzeleckiem odbzdzie się jutro o 
godzinie 10 rano walne zgromadzenie członków. 
W razie braku kompletu członków drugie zgroma 
dzenie odbędzie się o godzinie 11 przy udziale 
obecnych. 

— Klub pocztowy urządza w środę 5 bm. ob- 
chód św. Mikołaja. — odegraną zostanie sztuczka 
„Swieto dzieci“ St, Gadomskiego, poczem nastą- 
pi rozdanie łakoci dzieciom. — Lista otwarta w 
klubie Początek punktualnie o g. 6 wieczorem 

— Ethos. W niedzielę dnia 2-go bm. o godz. 
3 popoł. w Uniwersytecie Sala 39 będzie miał» 
p. Benedykt Łącki referat p. t. „Mój pochód krzy 
żowy.' wstęp wolny dla wszystkich. 


wykończył w tych 
dnich wielką, bo 3 i pół metra wysoką płas- 
korzeżbę w framcuskim kamieniu „Savoniere* 
przedstawiająca: Cesarza i sprawiedliwość. Rze- 
żba ta, która się co do podobizny cesarza i co do 
artystycznego wykończenia nadzwyczajnie u- 
dała, była zamówioną z polecenia minister- 
stwa sprawiedliwości, przez pana Hipolita Šli- 
budowniczego we Lwowie i jest 
przeznaczona dla nowego domu sądowego 


GŁOS NARODY. . 


Z teatru ludowego. „Wesele Zosi* Fran- 
ciszka Dominika, to sztuka swojska, na na- 
szym Krakowskim gruncie wyrosła, z znany- 
mi popularnymi typami krakowskiemi. 

Sztuka ta wystawiona była przed paru 
laty w teatrze miejskim pod tytułem „Komi- 
niarze*. Autor wprowadził obecnie kiłka zmian. 
Wobec tego przypominamy krótka treść: 

Motyw do „Wesela Zosi* zaczerpnał au- 
tor z dramatu, jaki się rozerywa w rodzinie 
pp. Dzwonkowskich.. — Rzecz dzieje się w 
sferach kominiarskich, chociaż zupełnie do- 
brze mogłaby się dziać także w innych. 

Dzwonkewski umierająć zmusza swoją, 
córkę Zosię do wyjścia za mąź za czeladnika 
kominiarskiego Antoniego. — Zosia kocha 
jednak Mieczysława, również czeladnika 
kominiarskiego, lecz z obawy, by otwarte 
przyznanie się ojcu, do tej miłości, nie wtrą- 
ciło go do grobu, oddaje rękę Antoniemu. 
Antoni i Mieczysław starają się o konsens na 
„majsterstwo". Antoni ze względn na „chleb“, 
na żonę młodą, którą musi otrzymać, Mieczy- 
sław ze względu na ambicję. — Szanse o- 
trzymania miejsca ma Mieczysław; wtedy Zo- 
sia prosi go, by w imię dawniej przeżytych 
chwil, ustąpił i odszedł od niej na zawsze... 
Mieczysław przyrzeka... odchodzi. 

Dzisiaj idzie na ostatnią pracę... i oto Zo- 
sia widzi go przez okno, jak na szczycie wy- 
sokiej stoi kamienicy.. nagle krzyk przeraźliwy 
wydziera się z ust Zosi; Mieczysław z trzecie- 
go piętra rzuca się na bruk... Odszedł i u- 
stąpił. 

Aktorzy wywiążali się ze swego zadania 
szczerze. Prym grą swoją i kupletami wiedli 
p. J. Kalinowscy, on w roli poczciwego komi- 
niarczyka Wisia, ona jako „krakowska po- 
kojóweczka* Marysia. — Pani Frączkowska 
jako Zosia wywiązała się ze swej roli dosko- 
nale, a pan Frączkowski w roli Artura Kraw- 
czyńskiego, „eleganta z przedmieścia“, grał 
z werwą i humorem.—Również dobrze odegra- 
li swe role p. Barwiński, Boroński. 

Na pochwałę dyrekcyi należy podnieść, 
że miejsca dawniej dość wązkie, obecnie zna- 
cznie zostały powiększone, tak iż każdy mo- 
że wygodnie pomieścić się. 

We wtorek 4. grudnia odegranym zosta- 
nie wodewil Nestroy'a p. t. „Chcę sobie po- 
hulać*, jako benefis dla panów: Wandycza 
i Borońskiego. — 

St. Rawicz. 


— Loterja na dom nauczycielek. We śro- 
dę d. 28 listopada odbyło się ostatnie posie- 
dzenie komitetu loterjt fantowej na korzyść 
„Domu nauczycielek“. 2 bm. między godz. 
3a6 odbędzie się nieodwołalnie zapowiedziana 
zabawa w gmachu Starego teatru. Bardzo li- 
cznie zebrane panie pod przewodnictwem pre- 
zydentowej p. Leowej obradowały nad osta- 
tniem wykończeniem projektów na niedzieln 
loterję. która wnosząc z przygotowań Świetnie 
się zapowiada. Pomnożyć też musiano liczbę 
stołów i stolików wystawowyh. Piękna sala 
teatru udekorowana nimi gustownie, dostarczy 
krakowskiej publiczności prawdziwie estety- 
cznego widoku. Stoły spożywcze, stoły z 
kwiatami oraz stół artystyczny, zapowiada się 
bardzo ponętnie i interesująco. P. Kulano- 
wski ofiarował nań stary obraz szkoły holen- 
derskiej XVII w. dzieło nieco starością 3-wie- 
kową tknięte, ale piękne i cenne dla znawców. 
Muzyka Harmonii krakowskiej ożywi wreszcie 
bogaty program zabawy. Sprzedaży biletów 
wstępu podjęły się: WP. Bryndanikowa z córką, 
Owczarkiewiczówny, Eljaszówny. Opiekę nad 
bufetem objęły: pp. br. Lipowska, M. Radom- 
ska, Federewiczowa Janowa, Grodyńska 
Aniela, Śliwińska Michlalina, Klemensiewiczo- 
wa Edmunda, Zieleńska Iza, Chitrowa z cór- 
kami, Dębrowska Mleczysławowa, ż córkami, 
Smolarska Kaźmierzowa, prof. Zakrzewska i 
Lisowska Władysława. Nad stołem z kwiata- 
mi: pp. Chylińska, Rosnerowa, Hoesickowa, 
Spornówna Lucyna, Odrzywolska z córką, i 
Pieniążkówna, Boczarowa z p. Dembowską, 
Michalska z córką. Nad stołem artystycznym : 
pp. prezydentowa Leowa, Gułyndowa Amila, 
prof. Axentowiczowa i prof, Zollowa. Nad sto- 
łem z lalkami: pp. Popowska i Oknmińska 
Stefanja. Nad pocztą salonowa: pp. Darguno- 
wa i swiderska. Nad kołem szczęścia: pp. 
prof. Wal. Jaworska, Nad koszem czarodziej- 
skim: p. Uderska z córkami. Nad stołami 
spożywczymi : pp. Poźniakowa Władysława, 
Poźniakowa Stanisławowa z p. Zembińską i 
p. Swobodówna, Redykowa z córkami, Meyro- 
wa Helena i p. Janoszanki. Nad stołami z 


WRAWREWAŃ EN 


fantami: pp. Małachowskie, Heumann i Am- 
brożkiewiczówna, Rutowska, Ferdynand. Tur- 
ska z córka, Nowak, Bukowska Władysławowa 
Langerówna Aniela, Komuszewska, i pp. Hop 
casówny. 

Wszelkie fanty i datki na loterję powyż- 
szą przyjmuje sekretarz Stowarzyszenia mię- 
dzy godz. 3 a 6 w lokalu przy ul. Karmeli- 
ckiej 1. 36 I piętro. 

— Pośrednictwo wynajmu mieszkań. Od 
krajowego związku turystycznego otrzymujemy 
następujący komunikat: 

Doświadczenie poucza, że jednem z naj- 
trudniejszych zadań, jakie mają do spełnienia 
komitety różnych zjazdów, obchodów i t. p. 
uroczystości, jest rozmieszczenie osób przy- 
byłych na ten czas do danej miejscowości. 
Kwestja pomieszkaniowa występuje atoli nie- 
tylko przy podobnych okolicznościach, lecz 
jest ona waźną dla osób wybierających się na 
dłuższy lub krótszy pobyt do zdrojowisk. 
miejsc klimatycznych, lub zwykłych letnisk. 

Aby ułatwić wynajdywanie mieszkań w 
miejscowościach krajowych, krajowy Związek 
turystyczny pośredniczyć będzie zupełnie bez- 
interesownie między właścicielami mieszkan 
a poszukującemi i zaprowadza w tym celu 


wykaz wolnych pokoi i całych domów. will’ 


it. p. we wszystkich miejscowościach całej 
Galicji. 

W tym eelu zwraca się rzeczony Zwią- 
zek za naszem pośrednictwem do wszystkich 
interesowanych o nadsyłanie zgłoszenia do- 
biura Związku, z podaniem liczby wolnych 
pokoi, ceny i innych bliższych szczegółów. 

—ŚŻydowski porządek. Wczoraj wieczorem 
gospodarz wiejski z Koźłiny Małej, Jan Urban, 
wozem zaprzężonym parą koni zajechał w po- 
dwórze szynkarza. Pollaka przy placu Matejki 
i tam z całym zaprzęgiem wpadł w niezakryty 
dół 2i pół metra głębokości. Na ratunek musiano 
wezwać pogotowie straży pożarnej, które dopier 
ro z trudem wydobyło zaprząg, na szczęście nie- 
uszkodzony. Żydowskiego szynkarza pociągnięto 
do odpowiedziainości sądowo - karnej. 


Repertuar teatru miejskiego. 
Niedziela: o godz. 3 „Radcy pana radcy“ kro 
tochwila Bałuckiego (ceny zniżone do połowy). 


O godz. 7 „Po nad siły” sztuka w 6 aktach 
Bjoernstjern-Bjoernsona. 
Poniedziałek: Sherlock Holmes, kom. w 4 


akt. według Conan Doyle'a i Gilleta. 

Wtorek: Wachlarz Lady Windermere, kom. 
w 4 aktach Oskara Wilde. s 

Środa: Amfitrjon, kom. w 3 akt. Moliera 
(popularne.) — 

Czwartek: Wachlarz Lady Windermere. 

Piątek: Nadzieja, sztuka w 4 akt. z holen- 
derskiego Hermana Hejermans'a. 

Sobota: o godz. 3: Obrona Częstochowy, 
dram. histor. w 7 odsł. Jul. z Poradowa (ceny 
zniżone do połowy). 

O godzinie 7 w.: Sherlock Holmes. 

Niedziela: o godz. 3 : Bodenhain, sztuka w 
5 akt. wierszem Lucjana Rydla (ceny do połowy). 

O godz. 7 w.: Nadzieja. 

Kursa dla kobiet 
urządzone staraniem 
Polskiego Związku niewiast katolickich. 
Wykłady w pałacu Spiskim 

W poniedziałek 3 grudnia : 

Kurs apolegetyczny: prof. ks. dr Francl- 
Gabryel „Wolna wola“ od 7—8 wieczór. 


Skłań Fortepianów W. BARABSZA 


KRAKÓW, L. 39, I.P. LINIA A-B. 
(Dom Wgo Wł. Fischera) 


—— 


— W sprawie emigracji do Argentyny. Z 
Wiednia telefonują nam: Wobec wzmagającej 
się emigracji z Austrji do Argentyny, minister 
stwo spraw wewn. zwraca ponownie uwagę, 
że obecnie bez specjalnych stosunków jest pra- 
wie niemozliwem nabycie tam ziemi po korzyst- 
nych cenach, że koloniści cierpią tam z po- 
wodu braku odpowiednich komunikacji i że ta- 
kże przy robotach polnych z wyjątkiem cza- 
su żniw bardzo trudno znaleść zajęcie. Sto- 
sunki płac są również niekorzystne. W ca- 
łym kraju panuje wielka drożyzna, szczegól- 
nie po wielkich miastach. 

Z Rzeszowa donoszą nam: Po pięciodniowej 
senzacyjnej rozprawie, 78 letni żyd Stern, oskar- 
żony o zbrodnię morderstwa popełnionej w jego 
karezmie na chłopie — został od winy uwolniony 
Była to rozprawa wznowiona, skutkiem odwoła- 
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nia się bowiem w lecie został przez trybunał 
przysięgłych na śmierć skazany. 

Rady kołejowej. Z Wiednia tetefo- 
nuja nam: Na wczorajszem posiedzeniu przy 
bocznej Rady kolejowej uchwalono wnioski w 
sprawie zaprowadzenia pociągu pospiesznego 
nocnego między Wiedniem i Lwowem, oraz 
wnioski w Sprawie zaprowadzenia wozów re- 
stauracyjnych przy pociągach dzi ennych: Kra- 
ków-Wiedeń. 

— „Ojczyzna“ w Wiedniu. Z Wiednia 
pisza nam: Tutejsze polskie stow. chrześć. 
robotników i robotnice „Ojczyzna“, mające na 
celu. rozbudzenie i podniesienie ducha naro- 
dowego obox uczuć religijnych wśród polskich 
robotników i robotnice w Wiedniu, obchodzi 
dnia 16 bm. uroczystość poświęcenia własne- 
go sztandaru. Uroczystość ta zgromadzi nie- 
wątpliwie licznych członków polskiej kolonji w 
Wiedniu. 

„Ojczyzna wiedeńska liczyła w roku u- 
biegłym 282 członków. Sprawozdanie admi- 
nistracyjne wykazuje, że obrót kasowy wyno- 
sił 3620 Kor. 98 hal. i zamknięty został nad- 
wyżka 212 Kor. 86 hal. Protektorem stowa- 
rzyszenia jest minister W hr. Dzieduszycki. 


Od Administracji. 


Szan. P. T. Prenumeratorów upraszamy o 
rychłe odnowienie prenumeraty, cełem uni- 
knięcia przerwy w dostawie dziennika. Pre- 
nurnerata wynosi na miesiac grudzień w miej- 
scu 2 kor., z odnoszeniem 2 k. 40 h., na pro- 
wincji 2 k. 70 b. 


tts 


Rada państwa 


Wiedeń 1 grudnia 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby prze- 
prowadzono dyskusję nad podziałem okręgów 
wyborczych w Galicji i na Bukowinie. 

Referent mniejszości pos. Głąbiński wo- 
bec faktu, że ogólna liczba mandątów zosta- 
ła już ustalona, ogranicza swój wniosek o man 
dacie polskim z Bukowiny o tyle, aby cztery 
gminy, z których 2-ie są czysto polszie a je- 
dna w większości niemiecka, przyłączyć do 
drugiego okręgu wyb. z Czerniowiec. W ten 
sposób Polacy byliby w możności zwalczać 
kandydata sobie wrogiego. Nadto pos. Gła- 
biński przedstawił wniosek o poczynienie pe- 
wnycii zmian w kilku okręgach wyborczych 
w Galicji, ze względu na stosunki komunika- 
cyjne. 

Po przemowie pos. Breitera, który kryty- 
kował podział okręgów wyborczych, pos. Vas 
tian imieniem pos. Kaisera przemawiał za wnios 
krem mniejszości o stworzenie osobnego man- 
datu dla Białej, Lipnika, Hałenowa i Wilamo- 
wic. 

Po wystapieniu pos. Daszyńskiego, który 
krytykował podział okręgów wyb., pos. Mała- 
chowski wśród ciagłych przerywań ze strony 
Daszyńskiego, odpierał zarzuty podniesione 
przeciw podziałowi okręgów wyb. w Galicji. 

Na tem dyskusję zamknięto, poczem pos. 
Skedl wstąpił przeciw wnioskowi pos. Głą- 
bińskiego, a to z tego względu, że Niemcy 
bukowińscy, jakkolwiek życzą Polakom osią- 
gnięcia samoistnego mandatu na Bukowinie, 
muszą dbać e utrzymanie swego stanu po- 
siadania. W ;razie zaś przyjęcia tego wnios<u 
blok niemiecko-romański doznałby osłabienia. 

Po odpowiedzi pos. Głabińskiego i po 
końcowym  wywodzie referenta Lócklera, 
przystąpiono do głosowania i na wniosek pos. 
Malika zawsze stwierdzano stosunek głosów. 

Podział okręgów Galicyiprzy- 
jęto według wniosku pos. Dra Głąbinń- 
skiego. 

Wniosek mniejszości Kaisera odrzucono 
151 przeciw 64 głosom. 

Podział okręgów dla Bukowiny 
przyjęto według wniosków komisji, zaś 
wniosek pos. Dra Głąbiń skiego od- 
rzucono 123 głosami przeciw 89. 

W ciagu całej dyskusji pos. Malik siedm 
razy zgłaszał wniosek o zamknięcie dyskusji 
i stwierdzenie stosunki głosów i zawsze wnio- 
sek upadał mniejszościa 2 głosów. 

Izba przystąpiła potem do dyskusji, nad 
rozdziałem okręgów Dolnej i Górnej Austryi, 
Salzburga, Tyrolu i Przedarulaniji. 

Po przemowach Śchlegla i Tolinge- 
ra zabrał głos Malik, który przemawiał od 
godziny š i pół do 10. 


kompl. wyprawy Kuchenne 


Pos. Malik w swej mowie opowiadał o 
napadzie Longobardów na Tyrol i zakończył 
oświadczeniem, że kończy, bo dopiął celu. 
Kilkakrotnie przerywał mu przewodniczący, 
przyczem Schönerer wołał: Zapłacona banda, 
pijacy, sprzedawczyki! (S5Smiechy i rozmaite 
wykrzykniki). 

Schónerer: Ja mówię prawdę, jesteście 
zapłaceni ! 

Prezydent dzwoni i przywołuje go do po- 
rządku. 

Podobne sceny powtarzały się podczas 
5-godzinnej mowy Malika kilkakrotnie. 

Po mowie pos. Malika wniósł pos. Stein 
zamknięcie posiedzenia, poczem Wszechniem- 
cy opuścili salę i prezydent wśród ogólnych 
oklasków stwierdził jednomyślne odrzucenie 
tego wniosku. Wówczas Stein i >chónerer 
powrócili na salę. 

Izba następnie ukończyła dyskusję aż do 
głosowania nad podziałem okręgów wybor- 
czych wymienionej powyżej grupy i o godz. 
12 w nocy obrady przerwała do dziś. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
uchwalono podział okręgów dla Austryi górnej 
i dolnej, Tyrolu, Salzburga i Przedarulanii, 
poczem rozpoczęto obrady nad grupą XII 
(podział okręgów w Styryi. Karyntyi i Krainie.) 

Komisja reformy wyborezej. 

Wiedeń. Na wczorajszym posiedzeniu ko- 
misji reformy wyborczej przy dyskusji nad o- 
chrona wolności wyborów, przyjęto $ 4, po- 
czem przy $ $ pos. Ferjancicz zgłosił wniosek 
aby albo jako dodatek do § 4, albo jako no- 
wy $5 uchwalić postanowienie w sprawie a- 
gitacji wyborczej w świątyniach i domach mo- 
dłitw i aby karać taka agitację aresztem od 
1 tygodnia do 3 miesięcy lub grzywna od 50 
do 1000 koron. Wnioskodawca zaznaczył że 
nie ma to być ustawa wyjątkowa, ale ma 
mieć na celu stworzenie równości pra- 
wnej dla wszystkich, 

Pos. Erler i Choc oświadczyli się za tym 
wnioskiem, przyczem pos. Choc zapropono- 
wał następujące brzmienie: Kto wykonujac 
swój urząd publiczny lub zawód w jakikolwiek 
sposób wywiera wpływ na uprawnionego do 
wyboru, lub osoby blisko niego stojące, w za- 
miarze skłonienia uprawnionego, iżby nie wy- 
konał swego prawa wyborczego, lub aby wy- 
konał to prawo w pewnym specyalnym du- 
chu, popełnia przestępstwo podlegajace karze 
grzywny 50—500 koron. 

Pos. Lócker domagał się dodatku do $ 4., 
że osobom poszkodowanym przez wymienio- 
na w tym paragrafie działania przysługuje pra- 
wo—na wypadek gdyby prokurator sam nie 
wkroczył—dochodzić sądownie swej krzywdy. 

Pos, Ploj oświadcza, że zarządzi głosowa- 
nie nad tym dodatkiem po załatwieniu $ 5. 

Pos. Bobrzyński określił wnioski Choca ja- 
ko ustawę wyjątkową i oświadczył że z tego wła- 
śnie względu Polacy, nauczeni smutnemi do- 
świadczeniami w Rosji i w Prusach, wysta- 
pić muszą przeciw wnioskowi. 

Pos. Malik i Wastian oświadczyli się za 
wnioskami. 

Pos. Adler imieniem soc. dem. wystąpił 
przeciw wnioskowi, a to z tego względu, że 
socjaliści są przeciwni wszelkim ustawom wy- 
jatkowym. 

Dalsze obrady odłożono do dzisiaj, ze 
względu na początek posiedzenia lzby panów. 


Telegramy. 


Sprawa Hurki. 

Petersburg. Sprawa z firmą Lidwala, z któ1 
rą wice-minister spraw wewnętrznych Hurko za 
warł sam bez żadnego upoważnienia umowę na 
dostawę 10 miljonów pudów zboża i dał jej rb. 
800.000 zadatku zaczyna się coraz bardziej wi- 
kłać i może stać się klęską dla rzadu wobec zbli- 
żającej się kampanji wyborczej.  „Nowoje wre 
mia“ donosi, że Lidwal nie ma żadnej własności 
i nie jest nawet w możności zapłacić rachunku 
w sumie kilkuset rubli, na którą to sumę wyto- 
czył mu sprawę Bank handlowy. Lidwal, oprócz 
sprzedaży utensiljów klozetowych, zajmował się 
utrzymywaniem najrozmaitszych jaskiń hazar- 
du, jako to: ruletki, koników itd, Jemu jednemu 
dano pozwolenie na utrzymywanie chórów żeń- 
skich w czasie jarmarku niżnionowgorodzkiego, 
Najoryginalniejsze jest to, że Związek prawdzi- 
wych rosjan wziął w obronę Hurkę i grozi śmier 
cią każdemu, kto jest przeciw niemu. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Na posiedzeniu 
rady ministerjalnej stwierdzono, że firma Lid- 


poleca 
głównie 


W. ;łalski 


wall z całej dostawy 10 milionów pudów zboża, 
dla gubernii dotkniętych głodem, poruczonej jej, 

przez departament ziemstw w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, któr amiała być usku- 
tecznioną w miesiącach październiku. listopadzie 

i grudniu do dnia 19 listopada załadowała dopie- 
ro 500 wagonów. Ponieważ powstały wątpliwości 

czy firma ta, która otrzymąła już zaliczkę 

800.000 rb. będzie w możności uskutecznić dosta 
wę w terminie wyznaczonym, postanowiła rada 

ministerjalna zarządzić szczegółowe zbadanie 
wszystkich okoliczności towarzyszących tej do- 
stawie. Sledztwo ma być powierzone osobom. 
posiadającym zaufanie cara (!) Nadto wydała 
rada ministerjalna zarządzenia zmierzające do 
tego, aby z powodu postępowania firmy Łidwall 

gubernie dotknięte głodem nie ucierpiały . 

Petersburg. Pet. aj. tel. W sprawie dosta- 
wy zboża przez firmę Lidwall powołał car spe- 
cyalną komisyę śledczą w skład której wchodzą: 
członek rady państwa Gołubiew, senatorzy Koni 

i Schreiber, marszałek szlachty petersb. hr. 

Gudowicz i prezes petersburskiego komite- 
tu giełdowego Prozorow. Car podniósł koniecz- 
ność wdrożenia natychmiastowego śledztwa. 

Rabunki w Rosji. 

Tuła. (Pet. aj. tei.) Wezoraj po południu 
ośmiu nieznanych uzbrojonych ludzi wpadło 
do kantoru Towarzystwa przewozowego „No- 
eszda* i zagroziwszy urzędnikom rewolwera- 
mi związało ich, poczem zrabowawszy 400 
rbs. uszło. 

Sąd wojskowy w Odessie. 

Odessa. Sad wojskowy skazał szeregowca 
batalionu saperów Riszikowa, który w lipcu 
ubiegłego roku znieważył oficera słowem ina- 
mawiał załogę do jawnego buntu, na roboty 
przymusowe bez terminu. 

Na takąż karę skazany został szeregowiec 
batalionu saperów  Weliczko za czynne znie- 
ważenie oficera na ulicy. 

Rozruchy chłopskie nad Wołgą. 

Kazań. (Pet. aj. tel.) Ze wsi Semenow 
chłopi podburzeni przez agitatorów. zrabowali 
zboża ze spichlerzy gminnych i rozbroili 2 
strażników. Następnego dnia przybył komi- 
sarz z 50 strażnikami, który, gdy chłopi dalej 
stawiali opór, dali salwę, przyczem wielu 
zyinęło i odniosło rany, poczem nastał spokój 
i zboże zwrócono. Agitatorzy umknęli, 

Zamieszki w Maroku. 

Londyn. Times donosi z Tangern: Według 
listów, nadeszłych z Fezu, sułtan wydał roz- 
kaz, aby natychmiast poczyniono przygotowa- 
nia do jego wyjazdu z Fezu, nie wiadomo 
dokąd. 

Tulon. Dywizja okrętów Toucharda wczo- 
raj odpłynęła. 

Kouferencja urzędników kościelnych we Francji 

Paryż. Naczelnicy i skarbnięy urzędów 
kościelnych Paryża odbyli wczoraj ściśle w ta 
jemnicy trzymane zgrcmadzenie pod przew: 
Kardynała Richarda. Jak sądzą, Richard po- 
dał naczelnikom znane informacje Papieża, któ- 
rych trzymcć się zobowiazali 

Wybuch w fabryce. 

i Witten. Dotad wydobyto zwłok 80 
i stwierdzono, że 60 osób jest ciężko ran- 
nych, a około 180 lekko. Prokuratorya 
wdrożyła Śledztwo. 

Czarnomorski Llovd. 

Berlin. Biuro Wolfa donośi z Odesgy że 
właściciele okrętów założyli Towarzystwo ókrę- 
towe i ubezpieczeń towarów z kapitałem 5009.000 
rb. s. pod nazwą Czarnomorski Lloyd. 

——00000000—— 

Lwów tel pryw. „Gazeta Lwowska“ ogłaszał 
Wyższy sąd kraj. w Krakowie zamianował aue- 
kultantem praktykantów sądowych Stanisławą 
Kosmana i Jana Kurowskiego, 

Poznań. Na wczorajszem posiedzeniu ka- 
pituły wybrano zarządcą ,dyecezji pokapańskiej 
biskupal. ikowskiego. 

„  Petersbnrg. (Pet. aj. tel.) Wczora, pojawił 
się ukaz carski według ktńrego będą mogły 
być udzielane chłopom pożyczki z agrarnego 
banku włościańskiego na zastaw ich parceli 
rolniczych. 

Paryż. Izba uchwaliła 290 głosami przeciw 
218 podwyższyć płace deputowanych i sena- 
torów na 15.000 fr. 


niezbędny Krem na 
tymi. binłymai 


Kraków 


Sukiennice 


czysto niklowe najlepszej marki, Sphinks stalowe emaliowane, patentowane stalowe z obrączka emaljowane stalowe 
i emaljowane Prima najlepszej marki żelazne emaljowane marki Cieszyn Bazarowe najlepsze. 


© NA RZECZ TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


BIBUBKI I CUTKI CYGARETOWE 


ROMIEN 


PRZEZ INSTYTUT CHEMICZNY C. K. UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO 


Za najlepsze uznane. 


A Fabryka: Lwów, ul. Pańska—boczna. 


Bank Ziemski 


Porządkuje stosunki majątkowe, reguluje hipoteki posiadło- 
ści ziemskich, pośredniczy w kupnie i sprzedaży majątków 
ziemskich, wyrabia pożyczki hipoteczne, ułatwia włościanom 
nabycie ziemi pod najprzystępniejszemi warunkami, pośre- 
dniczy w tworzeniu włości rentowych, przeprowadza parcelacye. 
Przyjmuje wkładki oszczędności począ- 
wszy od 1.000 koron wyżej za 4i pół prc. 

oprocentowaniem. 1973 2 18 


Każde naśladownictwo i przedruk będą a. 
Jedynie prawdziwym jęst balsam Thierry ego 


tylko z zielonym znakiem „Zakonnica“. Prawnie ochro- 
niony. Zdawna znany, nieprześcigniony przeciw zabu- 
rzenom w trawieniu,j kurczom żołądka, kolkom, kata- 
rowi, bolom piersi, influenzie i t. p. Cena 12 małych 
lub 6 podwójnych flaszek lub 1 specya:. flaszka z pa- 
tentowanym zamknięciem K. 5. — franco. —Thierry'ego 
maśó bobkowa powszechnie znana non plus ultra prze- 
ciw starym ranom, zapaleniom, zranieniom, abzesom 
i wrzodom wszelkiego rodzaju. Cena 2 słoiki K. 3.60 
franco wysyła tylko za nadesłaniem LE sj lub za- 
liczką Apt. A. Thierry in Pregrada hei Rohitsch 
Snuerbrunn, — Broszury z tysiącz, oryg. listami dziękczynnymi gratis i 
anco. — Do nabycia we wszystkich lepszych aptekach i drogueryach. 


A Baczność dobra sposobność! 


5 Z powodu zwinięcia komisowego składu mebli Towarzystwa Stola- 


A. Wawrzecki. 
Wisina 3. 


| rzy w Kalwaryi urządzamy zupełną 

a wysprzedaż mebli 

‘fpo znacznie zn'żonych cenach: x 

Ę Towarzystwo Słolarzy w Xalwaryi 
Zastępca 

© 
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Baczność — dobra sposobność! 
każdego ktokolwiekby potrzebował palta 
i ubrania, ażeby się nie dał uwieść na 


OSTRZEGA 
oko elegancko wyglądającym na wysta- 


wach magazynów wiedeńskich ubraniom gotowym, które ani krojem ani 
odrobieniem nie mogą się równać zwykończonemi ubraniami z mojej pra- 
cowni; w cenie różnicy niema. A zatem 
Łaskawi Panowie ! 
zamawiajcie palta i ubrania u ZYGMUNTA CHILI, krawca w Kras 
kowie ul. Wielopole i, 3. obok głównej poczty. Wypożycza 
się fraki i anglezy. — Wszelkie zamówienia na prowinoyę uskutecznia się 
możliwie jak najprędzej. 


O ë 
Zaklad komisowy 


H. Teles/nickiej 


w KRAKOWIE 
gy alicy Szewskiej I. 10. I. yp. 
oleca: Kompletne urządzenia salo- 
nów, sypialń, jadalń stylow., serwis 
dorcel. saski składający się ze 134 
szt, kantorek i sekretarka (ant.), 


pierwsza Krakowsk, 


+  €lektro-mechaniczna 


PALAGNIA (KAWY wytorwe 


Poz a 


>, 
Opr man 


na ac 


Rynek gł. 44. 
4 


-— — 


Naczynia emaliowane 


| eloudy HERKULES cloudy 


sa najtańsze i najtrwalsze w użyciu. 
Wyłączny skład fabryczny 


utrzymuje 


ALF. MENSIK 


Nowo otworzony Handel żelaza w Kra- 
kowie, ul. Floryańska L. 34 


(naprzeciw cukierni Lwowskiej) 


tudzież po cenach nader przystęp- 

nych wszelkie przybory domowe 

i kuchenne. Naczynia „Sphinks.'* 

Okucia budowlane i do mebli. 

Narzędzia do wszelkich gałęzi i 
rękodzieła. 


Specjalność: 
Kompletne wyprawy kuchenne. 
mma R | im 4 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASOW 
maszynowych 


Ignacego Wurma 


w Krakowie, ul. Kanonicza 1. 18. 


ae 


ZUPEŁNA NOWOSĆ! j 
Ważne dla Pań! 


| Bronisł. jlowakowej 


POLECA 
rozmaite 


o- 


gatunki 


W 


palonej 
najnowszym 
i najlepszym 
Sposobem 
zapomoca 
gorącego 
powietrza 


po cenach 


najprzystęp- 
niejszych. 
1881 0 


AP 


Xomisowy Zakład Kupna 
i sprzedaży 


Kraków, ul. św. Krzyża 1. 10 
ma do Sprzedania : 


Figura św. Jana rzeżba z drzewa, 
lampa stojąca majolikowa, żyrandol 
szlifowany, Szal francuski, uniform 
urzędowy VII rangi kompłetny, dy- 
wan sultański z kanapka, otomanki, 
ulster męski, futro męskie skanki, 
Surdut urzędowy, garderoba męska, 
damska i dziecinna, fortepian. 2514 2 


Za mąż 
pragnie wyjść samotna młoda 
panienka, 22 lat, z majątkiem 
40.000 Mk. za człowieka z cha- 
rakterem, do 35 lat. Tylko 
dla poważnych reflektantów. 
Bliższe wyjaśnienia pod „Har- 
monie* Berlin, Postamt, Lich- 
tenbergerstr. (Anonimy wyłą- 
czają się. 2347 5 


2—3 pokoi z ka łazienką 
wodną i wygódką. na T Poste 
restante E. M. G. 14. 


E E — „JaWWyGONSSN 
Na gwiasdke o 40 ', taniej. 


Wszedzie do nabycia. 


i 
r RAR Avon NAZZA 


2155 20 


sam a NM 
Restauracya 


w Hotelu „pod RÓ. 


Kraków, Florjańska t 
objętą została, w lokalu zu: 
odnowionym, przez 


Aleksandra Włoczkowsk 


kuchmistrza-restaura! < 
odznaczonego dyplomami Ł 
i medalami w Paryżu i W 

Ceny bardzo przystępne. 

Obiad z 4 dań 2 |: 


Piwnica zaopatrzona w naj: 
wina wszelkiego gatunk 


Obok restauracyi (wchód 
św. Tomasza) został otwarty | 


BUFET 


w którym destać można Śniad 
obiady, kolacye, zimne i 
przekąski. Piwo okocimskie i 
zneńskie na szklanki. 

Jako kuchmistrz i restau 

odejmuje się wszelkich zamó 
do domów prywatnych od na 
mniejszych de najwykwintniejś 
po cenach przystępnych. 


DL aor S 


tałkiem darmo 


hez : żadnej zapł 


7 


Ządajcte zatem natychmiast 
cennikaą4 zawierającego 2000 r 
gratis i opłatnie. 


Max Bóhn 


u 
Wien IV Margarethenste. 2 


Telefon 3525 21 


Tanie czes 


PIERZE! 


f 5 kilo, świeżo 
K. 960, lepsze E 
białs, puchowe, darte, Kor. 18, 
Bnieżno-białe, puch., K. 30 

Wysyła opłatnie za pobranien 
Zwrot lub wymiana dezwolor 
zwrotem porta. — Benedict Sad 
Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 


Kredyt osobisty dla U: 
dników, Oficerów, Nauozy 


KT POR 
AWS, 
al 4 
IEN.. 
Eo I 
(0 
"RS 6h 


dywany perskie i zwycz., pianino 
fortepian, biblioteki, biura, obrazy 
Matejki i Kossaka, biżuterye, srebro 
kandelabry. iampy i różne sprzety 
mah. i zwykłe. Ołtarz i Tabernaou- 


Prawdziwe ożdcby każdego pokoju! obrazy olejne 
i rodzajowe od najwyższych do najwyższych cen. Poleca 


również ramy wszelkign rodzaju. Odnawia obrazy, Wszy- 


eto. Samoistne Stowarzysz. Os% 
dności i Zaliczkowe Związku U 
dników udzielają na przystępu 
warunkach także na dłagole 
splaty pożyczek osobistych. A. 


tylko we fabryce harmonijek 
p. 0. Lederhofer w Pradze 


lum złocone. Wiele onrazów olej. stko po cenach najniższych. | SE p 
dl umi a Se Jerusalemgasse 15; filia w| Najstarsza firma w tym zawodzie E. Leicht krie A M ae Z 
mioty przyjmuj: się w komis. Opawie. — Cenniki darmo. ' Kraków Ul. Pijarska przy bramie Gloryańskiej. |tralleitung PO o am 
C A Zlecenia z prowincyi uskutecznia odwrotną pocztą. strasse © j 2 


Magazyn pi 


i. 


iko od strony pomnika 


Nowość! 


„NI U T Ax 


Samowary spirytusowe gazowe najpraktyczniej- 
sze w świecie. 

Nie kopcą. nie wydają żadnego swądu, ani po- 

Obsługa nader latwa, gdyż można je w kilku 


sekundach nastawić w pokoju lub salonie. Zagotowują 
wodę na 16 szklanek herbaty w 15 minutach, zużywa- 


Nowość! 


kłych samowarów wyłącznie fabryka 


Nnajtańszem bo bezpośredniem źródłem jest 


erwszej kraj. fabryki 


wyrobów plałerowanych bronzowych i srebrnych 
rakowie 


A. Mickiewicza obok cukierni w Sukiennicach L. 2. 


Artykuły kościelne. 


Lichtarze, Kielichy, Puszki na komunikanty, Tam- 
py, Krzyże, Relikwiarze, Monstrancye, Zyrandole, Swie- 
czniki, Ampułki, Lawatarze, Trybularze, Kadzielnice- 
Pastorały i t. d. Fabryka wykonuje na zamówienia 
podług rysunków i projektów Tablice pamiątkowe, 
Biasty, Pomniki i wszelkie przedmioty kościelne, jak 
owieczniki, Tabernakulam, ozdoby do ołtarzy i t. d. z 
bronzu, chińskiego Srebra lub z prawdziwego srebra 
i złota. 

Przyjmuje również zniszczone wyroby do reparą- 
cyi, p-srebrzenia, złocenia w ogniu lub galwanicznie, 
niklowania i bronzowania. Wypożycza nakrycia stolo- 
we „sztucce* na większe zebrania, wesela i t. p. Pro- 


(} LI c 

Na podarki ślubne na gwiazdke! | 5 

— 

= 

Magazyn bogato zaopatrzony w piękne i trwał- w 

wyroby własne w stylach zakopiańskich, secesyi i in- | <= 

nych sprzedaje p> cenach prawdziwie fabrycznych. Naj- > 

praktyczniejsze, najodpwiedniejsze na podarki przel- | v 

mioty do użytku domowego jak: = 
Serwisy do kawy, herbaty i czekolady, Kandela- œ| piola. 

|| bry, Nożyki do owoców i ciast, Lustra i garnitury toa- R 

letowe, Samowary, Maselniczki, Cukieraiczki, Podstaw- = 

* fki na kwiaty, Bileterki, Etażery, Serwisy do wódsk, = 

I! Pudełka na biżuterys, Kompotyerki, Serwisy do pale- g 

v j nia f t. d. Kompletne kasety z nakryciem stołowem w = 

„| stylu zakopiańskim i innych, — 


© 
© 
S 
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; la in” ioni Kotwiczna 
Czy posiadają już Wasze dzieci Szzzwicą? 
budowlaną? Jeżeli tak, to nie zaniechajcie, 
sprowadzić sobic jaknajspieszniej najnowszy 
cennik skrzynek budow]. od podpisanej firmy 
ażeby w zupełnym spokoju wybrać z niego 
najblizszą skrzynkę uzupełniającą. 
ri ląni Mic maja jeszcze kotwicznej skrzyni- 
Jeśli jednak wasze dzieci m; waack łowcy w pożadeję o: 
dobną, lecz bez znaku ochronnego „Kotwicy, a zatem naślacowni- 
gtwo, w takim razie ten nowy cennik jest dla was podwójnie wa- 
żnym, gdyż podaje dokładne objaśnienie o każdej 


krzynce budowlanej 


i pozwala wybrać z zupełnym namysłem nejodpowie- 
dniejszą wielkość dla waszych dzieci. W każdym razie 
trzeba uważuć we własnym interesic na to, że tylko 
skrzynki opatrzene marką „Kotwica“ są 
od ćwierć wieku 

znane jako oryginalne wyroby Rich'e- 
ra: wszystkic inne natomiast tylko na- 
śladownictwami. 

W tym bogato ilustr. cenniku sa też 
opisane kotwiczne skrzynki 
mostow3, kotwiczne układan: 
ki. jak kulkowe, mozajkowe 
itp. Prawdziwe tylko z kotwica 
F. Ad. Richter & Cie., król 
dostawcy dworu i kamcralni 
Wien, Biuro i skład I. Opern- 
gasse 16. Fabr.XIlj1 (Hietzing) 
Rudolfatadt, Norymberga, Olten 
(Szwajcarya), Rotterdam, Pe- 
tersburg, New Yerk. 

WEF Kto kocha mnzyke, 
nicch zażąda także cenniza 
sławn. wyrob. iuuzycz. Impe- 
rator i aparat. mówiących, 
jak również kotwisznych płyt 
brzmiących. 2206 3 


Nowo otworzony skłed i fabryk 
instrumentów muzycznych 


Antoni Brabec 


w Krakowie ul. Sławkowska 24 
Wielki wybór własnego wyrobu instru- 
mentów dętych mełalowych i dętych z 
drzewa. Skład wszelkich gatunków 
harmonij, instr. smyczkowych, bębnów, 

cytr, i przyborów muzycznych. 
Wybór strun krujowych i zagranicz- 
nych. Wykonywa się tanio i wzorowo 
web fi wszelkie reparatury w zakres ten wcho- 
R" dzace. 


JUBILER 


B. ARMATC 3 
Kraków, Rynek Głó: ., 1. 


+ 
, Pracownia i skład wyrobów złotych i srchrnvch najgustowniejszych 
w najwięszym wyborze. Zamiana tudzież naprawa biżuterji sumien- 
ną Í punktualna. 2473 5 


4 Chińskie srebro po cenach fabrycznych. 


iki na żądanie darmo i franko. 


jąc za 3 hal. spirytusu.  Wyrabia i przerabia ze zwy- | 


M. Jarry w Krakowie. 


szek do czyszczenia Srebra i złota. 


twoją żonę. 

$A Tą dla każdej rodziny nadznyczaj 

EA ważną książkgwysyła za nadesła- SE 

© niem 30h.w markach auste.f.A. $$ 

APA, Kaupabarlin S.W.291 Lin- 44 

tarat, denstr, SD ŚĆ: 

ZEŃ ao a ae 0. 0 
p" Spis przeszło 20 roz- 
maitych, najpoczytniejszych i 


cp" 


jej - kszy Krajowy skład nlepszo- 
nych Singera maszyn do szycia 
pod firmą 


R. PAWŁOWSKI 
Kraków, Rynek (3, 


prosperująca ze znaną rzetelnością. od 

roku 1868, poleca swoje Światowej sła- 

wy fabrykaty wszelkich najnowszych 
konstrukcyi, które: 

1) nadaja się znakomicie tak użytku do- 

mowego, jak i dla celów przemysłowych, 

2) są wyrobione z wypróbowanej dobro- 

ci meteryałów, wykończone z nadwyczajna dokładnością, 

3) szvją prędko, lekko i cicho, 

4) haftują, znakomicie, 3 

5) sa tańsze aniżeli wszystkie innne bezwartościowe fabrykaty. 


Bezpłatne kursa nauki haftów.— Obszerne cen- 


niki wraz z historyą maszyn do szycia dar- 
f mo i opłatnie. 


najlepszych polskich Kalendarzy 
p kl 1907 oraz cenniki na 


różne ksią kl wysyła zupelnie darmo 
E. Feiizinger księg. nakta- 
dowa, Cieszyn (Sląsk anstr.) 


r. 
Odsprzedającym wysoki rabat. 2199 


Pracownia sukien damskich 


Stanisławy Szostek 
| 


Krakow, ul: Stak 43. parter 
wykonuje wszelkie roboty starannie t 
po uniarkowanch cenach. 


Zegar wahadlowy 


z biciem wieżowem 


ZOZ 
Najlepsze i majtumsze ZŹró 
z pięknie politarowaną z drzewa orzechowego skrzynką 


ałto zakupna! 
12 em. długości z przyjemnym biciem wiezowem, wy- | dh akant i M t Od moich 
dzwaniający każde pół i całe godziny K.11.— Tensam | U 3 
zegar z biciem sprężynowem 


K 10. Ten sam z muzy- | instrumentów muzycznych niema ža- 
ką, gra za każdą godziną najpiękniejsze tańce i mar-, dnego cła, ponieważ są wszystkie wy- 
sze K. 14. Opakowanie i skrzynka 80 hal. Te zegary! pgpem krajowym. Gwarancya. Wy- 
z powodu wspaniałego wykonania Stanowia elegan- | 
cki mebel. Budzik z mnzyką, gra zamiast dzwonić w 
czworobocznym kloszu K. 12. Budziki z tarczą wnocy 
Świecącą K. 3.40. Niklowy Roskopf K. 4.  Remontoir | 
męski lub damski srebrny K. 10. Do każdego zegarka i 
3 letnia pisemna gwarancya. Wysyłka ża zaliczke 
Józef Spiering, Wien l., FL. 
Postgasse Nr. 2. 26 | (- RAGE 

Ilustrowany cennik zegarków. łańcuszków i pierścieni 
gratis i franko. 2399 15 


miana dozwolona „luh zwrot pieniędzy. 


Polecam najlep- 


510 klawiszy 2 
repestry b0 to- 
4 nów, wielkość 31 
[razy 15!/ę cm. K. 
650 Nr. 307 10 
£ klawiszy, 3 re- 
i > jestry, 10 tonów 
, wielkość 31 razy 15!/ę cm. K. 7.50. 
'Nr. 668 „Volksfreund Akkordeon“ 
10 klawiszy 2 rejestry, 50 tonów, 
podwójnie brzmienie 8 trąbki wiel- 
kość 31 razy 15 cm. K. 7. Szkoła 
samouczenia się do każdej hurmonji — 
darmo. Gwarancya za porządne i 
dobre wykonanie. Wysyłka za za 
liczą przez Hanns Konrad dom 
wysyłkowy instrumentów muzycz- 
nych w Briix Nr. 951 (Czechy) 
Cennik z przeszło 1000 rycinami na | 
żądanie każdemu gratis i franko 
j 2126 10 


O o E 
„Krakowianka 


Czekolada Mlee | 


eusposób szwajcarski. Wyr 
własny poleca 23 
ADAM PIASECKI 

Kr ków, Dluga 10, Flory- 

ańska 2, Hotel Drazdeński. 


ZRANIENIA 


każdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszczeniem ochro- 
nione, — gdyż przez takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką 
ranę zamienić się może. Od 40 lat znana maść ściągająca. zwana 
Prayer Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta 
utrzymuje ranę czysto, ochrania takową, łagodzi zapalenie i ból, działa 
ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1946 15 
waży” Przesyłka codziennie. "Q 
Gena 1 dużej puszki 70 hal., 1 małej 50 hal. — 
Za nadesłaniem kor. 3'16 za 4/1 puszki, kor. 7. 
za 10/1 p., franco do wszystkich stacyj austr. M 
węg. monarchii. — Wszystkie części opakowania no- 
szą prawnie deponowaną markę ochronna. 


SKŁAD GŁ WŃY l 
B. FRAGNER, c. k. dostawe 


Apteka „pod czarnym orłem”, PRAGA, Mała Strona, róg ul. Neruda 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczn. aptekach. 


= Lat "m wa 
BEI TX NEJESEOBY ZOO KORKI EBOI TP ZOOTY TANRE 


ajwiększy wybór! 
Na drzewko! Jaka podarek! 
Ketwiczne skrzynki budowlane i zabawki 


Dekoracye kompletne do ubrania całego drzew-| \ aa 28 
ka od 2 koron do 18 ak po, 4 Ń GW ość? Cyrk Kump ty dumpły. do ukladania fnmigłówki) z fabr F.A. Richtera i Sp. 


Dekoracye i ozdoby z.,Lamety* (włos aniołów)„fkydia i perfumy w eleganckich kasetkach pojZabawki i lalki gumowe dla dzieci. 
Sb PE waty E ET roza nitycn cenrch Piłni gumowe satonowc— Przyrządy sinnasty- 
Szklane perły, xnle, trąbki, dzwonki i soplejPerfumy, wodę kolońska, pudry i mydła; czne pokojowe. Fennisy pokojowe „Ping-Pong“. 


Na gwiazdkę! 


lodowe. — Girlandy złote, srebrne i kolorowe.j iraneustie. angielskie i krajowe. tVsaclkic inne przy-|S$iłomierze „lhe Whitely“. 
Aniełki i lampiony na drzewko. — Szopki —| bory toaietow «. — Nowość: Mydła amerysańskie.jAparaty „Ideal“ Family Gymnastics , Sandow“. 
stajenki. ... |Aparaty i preparaty do upiekszen a twarzy i|Farby artystyczne, przyrządy i kompletne 
Pezłótkę złotą i srebrną, dyameztyne i śnieg rak. kasetki do malowania olejnego, akwarelą, na 


błyszczący. — B£ichtarzyki ozdobne 1 zwykłe.|Szachy, szachowniee, domina i różne gry 
Przyrządy do zaświecania i do gaszenia. Świeczki.| towarzyski: 

woskowe i stearynowe, kolor., głałkiei karbowanc.jKonspletne kasetki z przyborami do robót pi- 
Sioczki. Nowość: wieczki elektryczne. leczko w ych * snycerskich. 


tecekori:, drzewie i do napryskiwania, 
Przedmioty z drzewa i terakoty do malowania. 
Aparaty z igłą platynową do wypaiania na drze- 

wie i odnośne wzorki. Łyżwy śniegowe „Skiv. 


polecają po cenach najfańszyh REIM i SPÓŁKA kraków, Rynek 37, binia A-B. 


CENNIKI DARMO i OPŁATNIE. DWA RAZY DZIENNIE WYSYŁKI POCZTOWE. 
WSPOMNE SK. ZAK PISZE 7 WOFAC WGRAJ EOOCAGA S ODS POM 7 SRTOPETZ A WWE T R ĘEPATBE A . 


Nowe podwójnie czyszczone pierze 
zCzech. Wysyłamy bez kosztów do każdej Stacyi zı zaliczka lub po: 
przedniem nadesłaniem kwoty w nadzwyczaj użytecznem. nowcm opako 
waniu (to za darmo), uczciwy, dobry towar, darte i uiedarte według ży 
czynia; 10 funtów szarezo, puszystego pierza poduszkowego K.9.20, 10.-— 
12— do K. 14,—. 10 funtów lepszego, białego ges ego  pierz 
K 16 —, 18.—, 20.—, 44.—, 30.— do 40 Kor. 10 funtów darteg. 
półpuchowego w najlepszych ga'unkach K. 20.—, 21.—, 30.- 
40.— do 52 Kor. 1 funt pnehu szarego K.3.40 do K. 4.—, 
fnnt puchu białego K. 4.—, 5.— do K. 6.—, 1 funt najpiękniej 
t szego puchu (z piersi) najlepszego gatunku K. 7.— do K. 8 — 
Gotowe łóżku: 1 pierzyna i 2 poduszki w wielkich czerwonych wsypae 
od K. 14.—, 18.—, 15.—, 20.— do $0 K. Przesyłki poniżej 10 funtów bę- 
dą dostarczane franko tylko przy zamawianiu pnchu. Jak najskrupnia- 
tniejsza obsluga zagwarantowana: A. Fłeischli & Syn przedtem Am- 
toni Fleischi, skład pi'rza Neuern Nr. 79 (Czechy) Wymiana lub z 
zwrot za cpłata porta dozwolona. Cenniki grat. Wzory za nadesłaniem 
40 halerzy w markach. 2278 4 


Pozosłajace 


pod stałą kontrolą 
Biura Mleczarskiego 


przy Wydziale Krajowym. przy Wydziale Krajowym. 


Spółki mleczarskie: Mleczarnie prywatne: 


pod opieką | 
Chmi Inik. pow. Rzeszów | Albigowa, pow. Łańcut 
| 


Biura Patronatu 


Dlnżniów, pow. Sokal Bachórz. pow. Brzozów 
Dobczyce, pow. Wieliczka 
Królówka, pow. Bochnia 


Brzozdowce, pow. Bóbrka 
Chorvstków, pow. Hnsiatyn 
Knkizów, pow. Lwów J:signów, pow. Brody 
Kwaczała pew. Chrzanów. oęt] .. K 
Litynia, pow. Drohobycz Lipniki, pow. Mościska i 
Rndki, pow. Rudki Oleszyce. pow. Cieszanów 
Rybna, pow. Kraków Spas, pow. Kamionka strum. 
£t:zelce wielkie, pow. Bochnia Stubna. pow. Przemyśl. 
Wyszatyce, pow. Przemyśl 


wyrabi:ja MASŁO DESERO WE, którego sprzedaż K U 
powierzyły biur aZ žaluzyami 


Biuru dla sprzedaży i eksportu masła Soto EF 


Kogül-iauy, pow. Czortków 


GO 


Oryg. Amejkanikid ad 
N KURSY PRZYGOTOWAWCZE 5 


# do egzaminów bydziałobych dla nauczycielek 


rozpeczynają się w pierwszych duiach grudnia b. r. 
przy Pryw. Seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 


Sebaldy Miunnichowej 


p 

4 

A 

f 

p w KRAKOWIE. 2523 3 
A) 

EB 


przy Galic. Towarzystwie Mleczarskiem, | "gn hiaosć poteoa 
(Kraków, ulica Basztowa 5); Zygmunt Taner 


zajmującego się także sprzedażą osobom prywatnym pocz-' w Krakowie2.2:9 0 
tówek wagi zetto 41/2 kig. masla formowanego. | Wystawa: ulicy Floryańska 1 
Proszę żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć| T. p. „pod Murzynamić, 
darmo i opłatnie 


Pierwszy krajowy Skład ©|ZmiANA GOKALU. 
Gramofonó,, i Fonografów |z| szsnyw 


pliczność, ża 


Bliższa wiadomość tamże: ul. Starowiślna 13, IE pietro. j" 
PAVAVAYPAWAWAYVAYVAVPAYVAY: 


Towar najlepszy po cenach fabrycznych |. 
możliwie najniższych. 


Poiiczochy, skarpetki, pończoszki dziecięce, mankieciki (mitenki) i ręka 
wiczki z każdego materyału jak wełny, bewełny, nici, jedwabiu, bielizn. 
trykotowa męska i damska, 

Naw ść! Pończochy i skarpetl.t kneipowskie z bardzo trwałej galicyj 
Rowo « skiej przędzy oraz serdaczki i kiptacy damskie i dziecięce 
w stylu huculsko-zakopiańskim z pięknem artystycznem wyszyciem. 
Przyjmuję większe i mniejsze zamówienia prywatne jako też nadrabianie 
pończoch i skacpetek. Udzielam również nauki na wszystkich systemach 
maszyn pończoszniczych — pośredniczę w zakładaniu podobnych praco- 
wni, oraż w sprowadzaniu maszyn na spłaty ratalne miesiaczne. — 
Poleca się P. T. Rodakom (Rodaczkom) pragnącym wspierać przemysł 
krajowy i jedyne w Galicyi większe przedsiębiorstwo polskie dające mo: 
żność zarobku kilkudziesięciu rodaczkom Pierwsza galierjska fabryka 
Franciszka Wachowicza w Krakowie, ulica Długa Nr. IL. 
Podręczny magazyn sprzedaży i zakład fabryczny otwarty z wyjątkie 

niedziel i świat od godziny 8 rano do 7 wieczór. 1915 7 


hurtowny i częściowy 


7 Kraków, wl. Grodzka 1. 71. 


Największy skład tramofonów, 
Fonografów i walców najnow- 
szych zdjęć. 
gad (zeci składowe zawsze na składzie. 
I Reparacye wykonuje się dokładnie i szybko. 
i Najnowszy Gramofon „Conarmć 
z tuba kwiatową wraz z 10 płytami. 
35 ztr. 

Gramofony i Fonografy najnow. konstrukcji od kor. 12 do 300 


sza: Zakład iu: 
Zegarmi sirzowski 


istniejący ad r. 1883 pod firmą 

A koli W RRARDWIE 

° Szewska L. 2 
został przerieslony 

pod L.I przyul Sławkowskiej 


1 esmo ©| 


Poleca swój Skład zegarków ge- 
newskich i zegarów z pierwszorzą- 
dnych fabryk zagranicznych z pū- 
ręczeniem 3-letniam. Utrzymuje na 
składzie wyroby ze złota i srehra 
po conach umiarkowanych. 


Z poważaniem A, HOLIK. 


ZMIANA LOKALU, 


maa a 


EEC EA WY aae 


Sławkowska 1. -- A. Kolik. -- Sławkowska 
BĄSMOJMEĘŚ -- Ao "U -- 


: = u 

*= Polski cennik na r. 19 
- z przeszło 1000 illustr. wys; ľa na ządanie każdemu gratis 
© a o franko pierwsza SRN zegarków 2129 1 

HANNS KONRAD w BRUX (Czechy) Nr. 459 
Zegarek niklowy remontoir K. 3. — System. Poskopf Pa 
tent K. 4. — System Roskopf czarny stalowy rem., |K. 4. ory 
ginalny szwajcarski System — Roskopf Patent K. 5. 
Pozłscany remontoir z werkiem „Luna* K. 7,50 h. — Sre 
brny remontoir zaopatrzony pieczęcią c. k. urzędu probier: 
cz go K.7.60 podwójnie kryty K. 11.50. — Srebray opance 
rzony z prężyną 15 gr. wazącą K. 240. — Ruski Tul 
remontoir z werkiem „Luna“ K. 9.50. — Zegarek z kukuł 
ką K. 8.50. — Budzik K. 290 z cyferblatem świecący n 
nocy K. 3.30, kuchenny K. 3. — Do każdego zegarka 3-le 
tnia sumien. i pisem. gwar. Zadne ryzyko! Zamiana dozwo 
ona, albo pięniądze z powiotem. Proszę zażądać polski oennik zegarkó 


© 


Codzień Nowości 


premia Świąt =» . 
Bożego Narodzenia. 


Każdy p. T. odbiorca, który w cza- 
9 |sie od 1. paźłziecen ka do 31 listo- 
M | pada zamówi listownie w kwocie 
jj | najmniej K. 40.— otrzyma jako pre- 
| mię Swiąt Bożego Narodzenia darmo 
' jeden la Adler Roskopf „Alarm‘, bu- -mmnm 
| dzik N. 4343 z tarczą w nocy Świe- 


Bluzki angielskie 


M. Beyer i Spółka 


Kraków, Sukiennice. 


Jedwabne, Sukiennc, 
<orąS]dr due fIMCJIULJA 


cącą w cenie K. 4.20, z 3-letnią pisem- | 


na gwarancya i jeden polski 80 str. 
silny kal. 1907. Zamówieniom wpły- | 


p C. i k. Apostolskiej Mości. aaea linkou udzieli renn. | RK Na (rwiazdkę > 


Z najwyższego poleczi a a 
<< Poleca się więc przedewszysikiem 
zamówienia przeznaczon* na Swi 


a 
XXV C r ta Bożego aa". jaź w pie. 
siącach październiku i Ustopadzie' 
s 2 K. Loterya państwowa Berdie ini przysłać do załatwienia. azdl i dj W 
. Bogato illustrowany cennik, wię 
na dobroczynne cele wojskowe. O E o 
T | t Irgu? = T w Austryi prawnie dozwolona obej- ER Lo aeni RE 3 
a 10 erya pietiiężta, moje 18.389 wygranych w gotówce |”? 5 P a w Krakowie 
A na ogólna cyfrą 512.850 Koron. Hanns Konrad, rys 
Główna wygra DAO, QOO *"""_" so [Pierwsza fabryka zegar: Róg głównego Rynku i ul. Brackiej I. 20. 


p: tówce. ków w Briix Nr. 956 (Czechy). z. 
Ciagnienie nastąpi nieodwołalnie 20-go grudnia 1906 roku.| 7 Y TONAN owa o poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane 


Los kosztuje 4 korony. 


Losy są do nabycia w oddziale loteryj państw. Wien ILI., Vordere Zoll- Cytrzyści Makaty buczackie, kilimy stylowe, 


wk” 7, pakolęperach loteryjnych, rach, w | RETE telegr. nar A P 
i kolejowych w kantorach wymiany itd. Listy ciągnie a nabywców otrzymają 6 kawałków na cytrę t et h i 
gratis. Losy przysyła się na żądanie bez opłaty porta. i katalog 190% gratis od J. Nen- por yery, Serw mo a towe. 
Dyrekcya c. k. Loteryi (Oddział Loteryj państw). kirchner, Górkau, Böhmen. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. — W drukarni „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego 


